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w polityce zagranicznej. 
Pozostawmy w tej chwili na uboczu | łanie o bezpieczeństwo zagłuszyłoby wszyst- 
sprawę niemieckich stosunków wewnętrz- | ko. Ale i teraz — pisze dalej minister — 
nych. Jak one się rozwijają, co je najbar- | jeżeli chodzi o problem bezpieczeństwa Nie- 
dziej znamionuje, dowiadujemy się codzien- | miec, za rządem stoi cały naród. Obecnie 
nie z licznych telegramów, nadchodzących | swe postulaty w dziedzinie bezpieczeństwa 
z różnych stron Niemiec. Tu opanowano ra- | będą musiały wysuwać Niemcy bardziej sta- 
tusz i usunięto legalnie istniejące władze | nowczo i wyraźnie... 
samorządowe, tam znowu skonfiskowano Niemiecki minister spraw zagranicznych 
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szaleje niebywały teror. 


berlin, 9 marca. Teror i gwalt szerzy się! wodowego, który, po wyrzuceniu na ulicę 3 
obecnie w Niemczech zupełnie bezkarnie a na- spaleniu ksiąg i papierów — również zajęto. — 
wet za wiedzą i pod osłoną władz państwo- W Plauen zajęły oddziały szturmowe ratusz, 
wyci. Napady i niszczenie mienia, oraz bez- usuwając z niego burmistrza i wszystkich u- 
prawne konfiskaty majątków stronnictw Iewi- rzędników. — W Ćwikawie (Zwickau w Sakso- 
cowych są na porządku dziennym. W niezliczo.|nji) zajęli hitlerowcy wszystkie budynkj pań. 
nych miastach i miasteczkach oddziału sztur-| Stwowe, komunalne | użyteczności publicznej, 
mowe wdzierają się przemocą do budynków W Zweibruecken (Palatynat) zniszczono pom- 
wydawnictw pism demokratycznych, związków niki Eberta, Erzhbergera į Rathenaua, które od- 
i organizacyj robotniczych, niszczą mienie a słonięte zostały dopiero ubiegłego lata, — W, 
budynki zagarniają dla swoich celów partyj.| Wurzen w Saksonji w parę godzin po nomina- 
nych. Wszystko to dzieje się pod osłoną poli- | cji komisarzem Rzeszy w Saksonji Killingera 


dom, należący do jednej z orgamizacyj le- 
wicowych, a wszystko przy akompanjamen- 
cie strzałów i okrzyków na cześć Hitlera. 
Nie wiadomo, jak to długo potrwa, ale na 
razie wystarcza widocznie  rozentuzjazmo- 
wanym Niemcom, a w każdym razie odwle- 
ka ich uwagę od innych, bardziej istotnych 
zagadnień: od tego, co się dzieje za kulisa- 
mi obozu zwycięzców, od tego, co zamierza 
uczynić Hitler w najbliższej przyszłości. 
Zwycięstwo obowiązuje i musi mieć swe 
konsekwencje nie tylko w dziedzinie gnę- 
bienia przeciwników politycznych. 

Nas w tej chwili interesują następstwa 
odniesionych triumfów w zakresie niemiec- 
kiej polityki zagramicznej. Jest rzeczą wię- 
cej, niż prawdopodobną, że Hitler, nie bę- 
dac w stanie rozwiązać ani jednego proble- 
mu z życia gospodarczego, uderzy przede- 
wszystkiem w tym kierunku. Należy się spo 
dziewać już w najbliższych dniach efektow- 
nych wystąpień dyplomacji niemieckiej na 
terenie Genewy, a może i gdzieindziej. 

Mamy przed sobą artykuł niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych, von Neu- 
ratha, wydrukowany w marcowym zeszycie 
czasopisma „,Vólkerbund — die Abriistungs- 
konferenz*, wydawanego przez niemieckie 
towarzystwo przyjaciół Ligi Narodów. Ar- 
tykuł pt. „Deutschland bedrohte Sicherheit“ 
wskazuje dość wyraźnie na najbliższe zada- 
nia niemieckiej polityki zagranicznej. 

Von Neurath podkreśla z naciskiem, że 
Francja od samego początku konferencji 
rozbrojeniowej wysuwa stale na pierwszy 
plan problem bezpieczeństwa, który właści- 
wie jest tylko nowem wydaniem genewskie- 
go protokułu. Zdaniem niemieckiego mini- 
stra spraw zagranicznych, postulat francu- 
ski odnośnie do bezpieczeństwa nie jest po- 
dyktowany obawą, że Francja może się zna- 
leżć w groźnej sytuacji pod względem poli- 
tycznym lub wojskowym. Ohodzi właściwie 
o co innego: o utrzymanie tego stanu rze- 
czy, jaki wytworzył się w wyniku wojny 
wszechświatowej nie tylko w stosunku do 
Francji, ale i do reszty Europy. Podobny je- 
dnostronny rozwój byłby w zupełnej sprzecz 
ności z podstawowemi zasadami paktu Ligi 
Narodów, według którego rewizja panują- 
cych stosunków w drodze pokojowej jest 
dopuszczalna, chociaż odnośne artykuły 
paktu niedostatecznie jasno precyzują tę 
sprawę. 

Następnie niemiecki minister spraw za- 
gramicznych rozwodzi się bardzo szeroko 
nad upośledzeniem wojskowem państwa nie- 
mieckiego. Wszyscy sąsiedzi Niemiec mają 
nad niemi olbrzymią przewagę, wytwarza 
więc to dla nich stan „kolosalnej niepew- 
ności”. Historja nie wskazuje ani jednego 
przykładu, aby w podobnej sytuacji mógł 
się znajdować wielki naród. Gdyby Niemcy 
nie przeżywały kryzysu, to z pewnością wo- 
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kończy swe uwagi, zawierające program 
Niemiec na najbliższą przyszłość, w sposób 
następujący: „Nie pozwolimy, aby przez prze 
ciągamie dyskusji nad konstrukcjami praw- 
nemi projektów rozbrojeniowych, starano 
się zepohnąć na ostatni plan dla nas najważ- 
niejsze sprawy. Obstajemy przy tem, że 
Niemcy, otoczone ze wszystkich stron przez 
uzbrojonych sąsiadów, mie posiadają ele- 
mentarnych warunków bezpieczeństwa woj- 
skowego i że warunki te muszą być wytwo- 
rzone. Już dwanaście lat czekamy na to, aż 
państwa nadmiernie uzbrojone spełnią swe 
zobowiązania. Nasza cierpliwość jest obec- 
nie u kresu“, 

Wywody v. Neuratha, zakreślające pro- 
gram niemieckiej polityki zagramicznej, nie 
mogą nasuwać żadnych wątpliwości co do 
jej istotnych celów. Niemcom nie chodzi już 
tylko o równouprawnienie w dziedzinie zbro- 
jeń, ale przedewszystkiem i głównie © re- 
wizję postanowień Traktatu Wersalskiego. 
Wymieniony przez ministra Neuratha art. 
19-ty paktu Ligi Narodów — jak wiadomo, 
przewiduje rewizję tych układów międzyna- 
rodowych, które stały się jakoby nie do 
utrzymania wobec zmiany warunków i któ- 
rych dalsze istnienie mogloby zagrażać po- 
kojowi. Jak wiemy, Niemcy stoją na sta- 
nowisku, że właśnie ta część postanowień 
Traktatu Wersalskiego, która dotyczy ich 
granie wschodnich, przeżyła się już i doma- 
ga się gwałtownych zmian właśnie dla... 
utrzymania pokoju. 

Program niemieckiej polityki zagranicz- 
nej, wyłuszczony przez ministra Neuratha, 


nie zawiera nic rewelacyjnego. Mówi o rze- | Mie 
I kie 


czach znanych, które już od szeregu lat są 
przedmiotem niemieckiej propagandy zagra- 
nicznej. Cała rzecz polega teraz na tem, że 
po zwycięstwie Hitlera, który niezadługo 
ma się udać do Genewy, podjęte będą ener- 
giczniejsze próby celem zrealizowania tego 
programu. Jak widzimy, stawia on problem 
bezpieczeństwa i zbrojeń bardzo zasadniczo. 
Jakże więc niepoważnie wygląda wobec te- 
go znane wystąpienie min. Raczyńskiego 
w Genewie, któremu się zdawało, że w dro- 
dze przyjęcia tych czy innych ułamkowych 
konwencji wojskowych zdoła się uniknąć 
omawiania tej sprawy na szerokim tle sto- 
sunków międzynarodowych. 
A. D. 
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NAJPROSTSZĄ DROGĄ... 

Paryż, 9 marca. „Temps? donosi ze źródła 
dobrze poinformowanego, że sfery miarodajne 
rządu Rzeszy planują wcielić oddziały sztur- 
mowe partji narodowo-socjalistycznej do Reichs 
wehry. W tym celu członkowie oddziałów 
szturmowych musieliby w Reichswehrze odbyć 
roczną służbę wojskową. 

—o00— 


cji i władz lokalnych. Gdzie burmistrz lub ko-|na jego polecenie zajęły oddziały szturmowe 


mendant policji ośmieli się odmówić szturmow. | budynek policji 


i ratusz. Burmistrz j socjali- 


com poparcia, zostaje z miejsca usuwany i za- |styczni radcy miejscy pozbawieni zostali wła- 


stępowany „swoim“ człowiekiem. 


dzy i na ich miejsee przeznaczono działaczy 


W przemysłowych okręgach prowincyj za-| narodowo-socjalistycznych. Następnie oddziały 


chodnich oddziały szturmowe 


Hitlera hulają | szturmowe wyruszyły pod budynek socjalisty- 


na dobre. Rozpoczęło się od zamykania i blo- | cznego Związku zawodowego, usiłując go za- 


kowania sklepów 
sklepu do sklepu. holówki hitlerowskie zmusi- 
ły właścicieli żydowskich do zamykania skle- 
pów. nalepiały na drzwiach napisy drukowa- 
ne „sklep zamknięty”, 


żydowskich. Chodzące od|jąć. Gdy znajdujący się wewnątrz członkowie 


stawili opór, oddziały szturmowe otwarły ogień 
karabinowy i wtargnęły przemocą do środka. 
Podczas strzelaniny zostały dwie osoby zahite 


Przed każdym skle-| a szereg osób odniósł rany. Zaajdujących się 
pem zamkniętym pozostawiają po dwóch uzhro | wewnątrz członków Związku 


zawodowego w 


jonych bojowców, którzy mają zapobiec ewen- | liczbie 370 osób — aresztowano. 


tualnej próbie ponownego otwarcia sklepu. Na- 
stępnie przystąpiono do niszczenia i konfisko- 
wania lokalów organizacyj soc'alno-demokra- 
fyczcych. —— W Trewirze przybył wczoraj wie- 
czór pod dom rodzinny Karola Marxa silny 
oddział szturmowy 1 zajął budynek. Po wkro- 
czeniu do budynku przywódca oddziału sztur- 
mowego- wygłosił z balkonu ` przemówienie 
przeciw partii socjalistycznej. Następnie wy- 
niesiono z budynku różme rzeczy pamiątkowe 


Szturmówka hitlerowska przed niełdą. 


Berlin, 9. marca. O godz. 138 przybył silny 
oddział szturmowy partji hitlerowskiej i usta- 
wił się przed gmachem giełdy berlińskiej. Przy- 
wódca oddziału udał się do gmachu i wezwał 
przewodniczącego zarządu na konferenc'ę, któ- 
ra trwała godzinę. O godz. 14 hitlerowcy od- 
maszerowali. Przewodniczący zwołał natych- 
miast posiedzenie zarządu i złożył o zajściu 


i 3 sztandary socialistyczne, paląc ʻe na ulicy. sprawozdanie, które zarząd przyjął do wiado- 
Silny oddział uzbroionei policji pilnował, aby| mości, nie uchwalając żadnej rezolucji, "Treść 


„Spokoju“ nie zakłócono. 


Po zostawieniu w|tego sprawozdania, oraz cel przybycia bojó- 


budynku silnej straży hitlerowcy udali sie po-|wek hitlerowskich trzymana jest w ścisłej ta- 
chodem do domu socjalistycznego Związku za-| jemnicy. 


Jak będzie otwarty parlament niemiecki ? 


HINDENBURG ZAINICJUJE „NOWĄ ERĘ"* W HISTORJI NIEMIEC. 


Berlin, 9 marca. Ustalono ostatecznie, że | 
nowy Reichstag zbierze się na pierwsze posie- 
dzenie w kościele garuizonowym w Poczdamie | 
a dalsze obrady będą się odbywały w operze 
Krolla, Koła miarodajne wskazują, że specjal. 
ne okoliczności, w jakich zbierze się Reichs- 
tag, wymagają specjalnej ceremonji i dlatego. 
wybór padł na kościół garnizonowy w Poczda- 
gdzie spoczywają zwłoki Fryderyka Wiel- 
go. 

Otwarcie dokonane zostanie także w formie 
zmienionej. Dokona go howiem nie najstarszy 
wiekiem poseł, lecz prezydent, na wzór daw- 


nych Niemiec cesarskich, kiedyto Reichstag 
otwierał cesarz mową tronową, Po otwarciu 
Reichstagu prezydent Hindenburg udzieli głosu 
kanclerzowi Hitlerowi, który wygłosi expose 
rządowe, Odbiega to również od dotychczaso- 
wego zwyczaju uarlamentarnego Niemiec repu 
hlikańskich, gdyż Hitler wygłosi expose jesz- 


| cze przed formalnem ukonstytuowaniem Reichs 


tagu. Po otwarciu Reichstagu Hindenburg uda 
się do grobowca, gdzie na grobie Fryderyka 
Wielkiego złoży wieniec wawrzynowy. Akt 
ten ma mieć znaczenie symboliczne. Ma zama- 
nifestować nową erę w historji Niemiec, 


| Francja nie może się zgodzić na ustępstwa, 


TRZEŻŹWE GŁOSY DZIENNIKÓW PARYSKICH. 


Paryż, 9 marca, Dzienniki paryskie zajmu- 
ja się losem planu francuskiego w sprawie Or- 
ganizacji pokoju i bezpieczeństwa, nie wróżąc 
mu powodzenia. „Echo de Paris“ uważa, że 
plan można już dziś uważać za stracony. Naj- | 
istotniejsza jego część, dotycząca pomocy wza 
jemnej, wydaje się obecnie nie do przeprowa- 
dzenia. Wytworzyła się teraz w Genewie taka 
sytuacja, która zmusza Francję do odmówie- 
nia wszelkich ustępstw. Należy pamiętać, że 
zmiana obecnej sytuacji armji francuskiej ozna 


cza naruszenie pokoju. Także półoficjalny „Pe: 
tit Parisien* przeciwny jest jakimkolwiek 
ustępstwom ze strony Francji. Dziennik wska 
zuje, że wysiłki Mac Donalda w kierunku ró- 
wnouprawmienia efektywnego natrafią w Pary- 
żu na grunt bardzo niepodatny, Rząd francu- 
ski musi zająć stanowisko zdecydowane. — 
Ustępstwa ze strony Francji wykopałyby mię- 
dzy nią a jej przyjacielami: Polską, Belgją 
i Małą Ententą głęboki rów. 
manaren C) m zam 
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Komisarz Rzeszy dla Bawarji, 


Berlin 9 marca. Sfery miarodajne donoszą, 
że w najbliższych chwilach otrzyma Bawarja | 


komisarza generalnego Rzeszy. Stanowisko to; 


chjąć ma poseł hitlerowski, generał Epp. 


Szykany gdańskie wobec Palsti. 


Warszawa, 9. 3. (Telef. wł) W Gdańsku| 


szykany w stosunku do Polski przybierają na 
siłe. Ostatnio zawarto umowę co do wystawie- 
nia polskiego filmu „10 z Pawiaka“, Miał być 
ten film wyświetlany w dwu kinach o godz. 11 
rano. Nawet i tego rodzaju wyświetlanie pol- 
skiego filmu nie doszło do skutku, gdyż nade- 
szła tymczasem depesza od Hugenberga, odra- 
dzająca wyświetlenie polskiego filmu. Filmu 
nie wyświetlono. 
——= 


© czem pisza inni2 | 


Bez ceremonii I 


Pow. Zarząd Tow. Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w Tarnopolu rozsyła — jak 
donosi. „Kurjer Lwowski“ — na prawo i le- 
wo następujące pismo, podpisane m. in. 
przez zastępcę starosty: 

„J. Wielmożny Panie! Imieniem Powia- 
towego Zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego pozwalam sobie 
zwrócić się do JWielmożiuego Pana z uprzej 
mą prośbą o przystąpienie w charakterze 
członka do Towarzystwa Przyjaciół Związ- 
ku Strzeleckiego.. Uprzejmie zawiadamiam 
JWielmożnego Pana, że równocześnie zarzą- 
dziiem wpisanie Go w poczet członków To- 
warzystwa Przyjaciół Związku Strzeleckic- 
go. O ile zaś JWielmożny Pan uważa, że 
zarządzenie moje nie odpowiada zamierze- 
niom JWielmożnego Pana — to proszę w 
przeciągu dni 3-ch po powiadomieniu, zgło- 
sić ewe wystąpienie a nazwisko JWPana 
zostanie z listy członków wykresłonem'. 
Bez ceremonji!... Zostałeś wpisany jako 

„przyjaciel“ „Strzelca“ i — koniec. Płać 
wkładki. A, jak nie chcesz, to „w przeciągu 
dni trzech* możesz się wypisać. Ale wtedy... 
To ci oświadcza zastępca starosty! 


Nihilizm. 
Sanacyjny „Kurjer Poranny“ wzywa Po 
Jaków do rewizji poglądów na Rosję s0- 


wiecką. 
„Do obserwacji 


„GŁOS NARODU“ z 


Motywy wyroku „brzeskie 


Warszawski sąd apelacyjny doręczył o- 
brońeom motywy wyrokn w procesie przy- 
wódców Centrolewu. Motywy obejmują 90 
stron pisma maszynowego. Ogtłosila je jnż pra- 
sa warszawską, 

Sąd apelacyjny wziął pod uwagę przede- 
wszystkiem zeznania świadków oskarżenia, jak 
b. wieernin. Stamirowskiego, dyr. Kaweckic- 
go. dyr. Hauke-Nowaka i innych. Wedle tych 
świadków stronnictwa opozycyjne prowadziły 
Już w r. 1929 agitację szkodliwa dla państwa 
i to nawet wśród wojska w koszarach. Wedle 
świadka Hauke-Nowaka, PPS. wydała odezwe 
do oficerów, podpisaną przez fikcyjną organi- 
zację „Bagnet i szabla”, 

Przed kongresem Centrolewu w Krakowie 
rozpoczęto silną agitację wśród mas. Motywy 
przytaczają mowę pos. Ciołkosza na wiecu. 
w której powiedziano, że pierwszego Prezydent 
ta (Namutowieza) zabito jak psa, drugieg5 
(Wojciechowskiego) wypędzono jak psa. 

Motywy powołują się dalej na tajne ode 
zwy. W jedmej zatytulowanej ..Bez cenzury“ 
miano pisać: 

„Sprawozdanie Najwyższej Izby Kem: 
troli Państwa uwidoczniło przyczyną pla- 
nów Piłsudskiego i jego kliki. Nadużycia. 
trwonienie pieniędzy przez rządy Piłsud- 
skiego, korupcję, łajdactwo. uprawiane przez 
sanację, zostały już oficjalnie stwierdzone. 
Kryminał stoi jak widmo przed obozem 
Piłsudskiego i dlatego przeszedł on do za- 
machu, aby terorem osłonić się przed ka- 
ra“. 


rzeczywistości sowiec- 


kiej i do jej analizy — pisze — musimy X 2 ra f 
podchodzić z otwaiemi oczami. Musimy Trzeci rozdział motywów poświęcony Jest 
agitacji ustnej na wiecach. Tu są następujace 


być wolni od przesądów politycznych, eko- 
nomicznych i społęcznych, a przedewszyst- 
kiem religijiych, w ocenie zjawisk, jakie 
daje nam rzeczywistość sowiecka, jeśli chce 
my, by sąd, jaki wyrobimy sobie o cało- 
kszuałcie życia sowieckiego, o jego linjach 
zozwojowych, był jaknajbardziej  ubliżony 
do prawdy, by tem samem chronił nas z je- 
dnej atrony od pokusy eksperymentowania 

w poszukiwaniu nowych form ustrojowych, 

w dobie bankructwa wszelkich (?) dogma- 

tów (?), z drugiej zaś — od potępiania 

wszystkiego w czambuł, co tworzy się po 
tamtej stronie granicy". 

Tak nie można! Nie wszystkie „dogma: 
ty“ zbankrutowały. Są jeszcze pewne war- 
tości i religijne i moralne i kulturalne, któ- 
re nic nie straciły, choć są bite i gnębione 
w Rosji i gdzieindziej. Kto staje na gruncie 
zasady, jak „Kurjer Poranny“, że — niema 
żadnych dogmatów i z tego punktu widze- 
nia badać chce „rzeczywistość sowiecką”, 
ten stacza się w przepaść nihilizmu. Jak ma 
oceniać eksperyment bolszewicki? W świe- 
tle jakich zasad, skoro żadnych nie ma? 


„Niemrawość” P. P. S. 


„Słowo Polskie“ pokpiwa sobie z PPS. 

z powodu, iż zapowiedziane przez nią na 5 
marca zgromadzenia w całej Polsce rzeko- 
mo nie udały się. Zarzuca jej „niemrawość!. 
„Tak było — pisze „Słowo Polskie" — 


cytaty: 

„W czerwcu 1929 r. osk. Wincenty Wi- 
tos mówił, że Polska straciła zaufanie za- 
granicą, że rząd żle rządzi Polską, trwóni 
pieniądze. W listopadzie 1929 r., zapytany 
przez swych zwolenników, dlaczego się łą- 
czy z wrogiemi dla chłopów partjami, jak 
PPS., osk. Witos, jak zeznaje tenże śŚwia- 
dek, odpowiedział: „Nawet z samym dja- 
błem się połączę, byleby obalić rządy mar- 
szałka Piłsudskiego”, ; 

Następnie motywy powołują się na uchwa- 
łę kongresu krakowskiego, która mówi: 

„Zgromadzeni w dniu 29 czerwca 1930) 
r. w Krakowie przedstawiciele demokracji 
polskiej oświadczają, co następuje: Polska 
znajduje się od 4-ch przeszło lat pod wła. 
dzą dyktatury faktycznej Józefa Piłsudskie 
go, wolę dyktałora wykonują zmieniające 
się rządy, woli dyktatora podlega również 
Prezydent Rzplitej,. - podważone zostało u 
podstaw zaufamie społeczeństwa do prawa 
we własnem państwie, życie publiczne kra- 
ju karmione jest wciąż pogłoskami i zaipo- 
wiedziami nowych zamachów stanu. Odsu- 
nięto lud od jakiegokolwiek wpływu na pó- 


jee 


Kiub Ludowy, Wyprowadził z błędu ta- 
kich ślepowiernych ludzi senator ludowy, 
prof. Leon Marchlewski (w swej mowie, któ 


dnia 10-70 Marca 1933 
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go” w sądzie apelacyjnym 

lityko wewnętrzną | zagraniezna Fzeczypo- 
spalitejj Skoro teraz wskutek zarządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej zamilkł kon- 
stytucyjny glos Sejmu. skoro Prezydent za- 
niecdbał swego obowiązku, ani żądań Przed 
stawiciulstwa Narodowego nie wykonał, ani 
nie odwołał się do decyzji kruju w drodze 
nowych uczciwych wyborów — zabieramy 
głos my zebrani w Krakowie przedstawi- 
cicle demckracji polskiej. Stwierdzamy: 1) 
walka o prawo I womość tuđu jest walka 
nietylko Sejmu i Senatu. ale walką spole- 
czeństwa. 2) bez usunięcia dyktatury nie 
sposób cpanować kryzysu gospodarczego. 
ani rozwiszać wielkich zagadnień życia we- 
wnętrznego kraju, 

Dalsze rozdzialy motywów paświcvono sa 
milicji PPS.. rozruchem w Łowiczu, Warszawie 
it. p. Dalej omówione są zeznania świadków 
odwodowych i oskarżonych, Tu czytamy mię: 
dzy innemi: 

„Jest faktem niespornyja. Że wszyscy 
oskarżeni; dażyli do obalenia rządu. Sąd 
przytacza poszczególne cświadczenia oskar- 
żonych. «Oskarżony Witos: .Uważam, że 
z tym systemem rządzemia w Polsce trze- 
ba skończyć”. Osk. Liberman: «Prawda 
jest. że chcialem i ehcę rząd ten obalie”. 
W jedrym z ostatnich rozdziałów  moty 

wów omówiono kwalifikację prawną przestęp- 
stwa. Sąd apelacyjny stwierdza, że objektera 
przestępstwa nio jest Prezydent Rzeczypospo- 
litej. Nie zgadza się sąd apelacyjny ze skargą 
na wyrok sądu okręgowego co do kwalifikacji 
prawnej czynu. Skarga arelacyjna wywodziła. 
że czym oskarżonych nie był skierowany kon- 
kretnie przeciwko rządowi. W tym wypadku 
należałoby przyjąć. że przedmiotem przestep- 
stwa był również Prezydent Rzeczypospolitej. 

Motywy głoszą. że cel skargi apclatorów 
jest jasny „a mianowicie przeprowadzenie do 
wodów. że oskarżeni dzialali przeciwko Prezv- 
dentowi również. Jest to. zdaniem motywów. 
niesłuszne, gdyż odpowiedni przepis rrzewidu- 
je wyraźnie usunięcie przemocą członków spra 
wującego władze rządu i niema potrzeby wtrą- 
cać tu Prezydenta. i 

Wreszcie motywy omawiają wymiar kary i 
zazmaczaja, że pozbawienie praw Obywatel- 
skich i honorowych jest moralnym czynnikiem 
kary, wypływającym z odpowiednich przepi- 
sów, +, p 


si A: bę gg 
„Przesilenie partamentu“ w Austrii 
Mieliśmy często do czynienia z przesilenia- 
mi rządowemi. Jednak nie z przesilemiem. par- 
lamentu. To nam dopiero Austrja w tych 
dniach zaprodukowała. 


Zaczęło się to w ub. sobotę, Przy którymś 


pumkcie obrad parlamentu austrjackiego, czyli 
t. zw. „Rady Narodowej“ (Nationalrat). poka- 
zało się, że przewodniczący, socjalista Renner, 
nie może sobie dać rady i że popadł w kon- 
flikt z większością posłów. W rezultacie tego 
odkrycia — z miejsca zgłosił rezygnację z urzę 
dm prezydenta Rady. To samo zrobili dwaj 


i 
rządzie przeciw hitlerowcom, którzy w ostat- 
nich dniach grozić poczęli gwałtownem opano- 
waniem rządów. 

Jest więc bezpodstawną wiadomość, jako- 
by zarządzenia rządu kanclerza Dollfussa o- 
znuaczały „konice parlamentaryzmu“ w Austeji. 
Parlament Austrji okazał się niezdolnym -do 
pracy w okresie niebezpiecznych knowań hitle- 
rowskich, nie pozostaje nic. innego rządowi, 
jak — chwilowe zostawienie parlamentu na u- 
boczu i posljęcie przez rząd takich decyzyj. ja- 
kie są potrzebne do utrzymania normalnego 
toku spraw państwa i do zapewnienia bezpie- 
czeństwa publicznego. Nie więcej, iW. Z. 
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Taiemnica rrzewratów 


Wybitny publicysta francuski, Raymond 
Recoly, zastanawia się na łamach „La Rovuo 
de France” nad zagadnieniem powodzenia 
współczesnych przewrotów politycznych. 

i Zwraca on uwagę na to, że rządy upadają 
nie pod wpływem siły zamachu, lecz-na- sku- 
tek braku oporu. / bezwładności - sfer” rzątlzą - 
cycl: © wyniku decyduje nie siła ataku, toez 
słabość obrony atakowanego rządu. Tak pv- 
ło w Rosji w roku 1917. To. samo powtórzyły 
Się w Hiszpanji, w Siamic, we Włoszech. 

W interesie rządów, sprawujących wladzę 
dyktatorską, jawną lub zamaskowaną, leży 
przedewszystkiem rozpraszanie niezadowolenia 
obywateli tak. aby nie mogło ono skupić sie ña 
ścisle określonej jednostce. Stąd skłonność :ło 
nieustannej zmiany ministrów. premjerów i in 
nych wyższych urzędników. Z tero też źródiz 
płynie skłonność do możliwego usuwania oso: 
by decydującej w cień, o ile chodzi o codziea. 
ne sprawy rządzenia, o projekty nowych praw. 
nowe podatki i t. p. Jednostka decydująca. za- 
słania się osobnikami drugorzędnymi, ażeby 
niezadowolenie ogólu nie mogło się skupić na 
tym jednym punkcie, Takie rozproszenie na- 
strojów leży w interesie dyktatury. 

Takie są konsekwencje interesującej roz- 
prawy p. Recouly w „La Revue de France", 
zatytułowanej „Tajemnica przewrotów“. 


= 
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Jednodniowa dyktatura w Grecji, 


- Zpobiwszy smutne doświadczenie z Panga- 
losem, nie chcą już Grecy żadnych dyktat. 
rów. To też dyktatura gen. Plastirasa trwałą 
zaledwie jeden dzień, Ściśle biorąc. ambitwy 
generał nie zdążył nawet objąć władzy. Wydzsł 
manifest i na tem się wlaściwie skończyło. 

Niechęć do systemu dyktatorskiego jest 
w Grecji bardzo wielka, pomimo, że system 
paramentarny funkcjonuje źle. Przesilenia 
rządowe są częste, a wybory również, W je- 
sieni ub. rządził przywódca partji konserwaty- 
wnej, uważanej za monarchistyczną, p. Tsal- 
daris. Jego gabinet nie mógł sobie poradzić 
z trudnościami gospodarczemi i został wkońcu 
cbalony przez parlament. W styczniu biożąro- 
go roku premjerem został ponownie — po raz 
9-ty — Venizelos i rozpisał nowe wybory. Od- 
były się one w dniu 5 marca, Rząd nie uzy- 
skał większości i stało się jasnem, ż5 ziowu 
muszą wrócić do władzy monarchiści z Tsal- 
dartsem na czele. Wtedy lo, n'm jeszcze ogfo- 


= 
da 


w lecie 1930 z aferą „centrolewu”, tak było 
ze strajkiem tramwajowym w stolicy, tak 
przy każdej sposobności... 

Ale tupet został! Podczas obecnej sesji 
sejmowej wciąż z ust menerów PPS. pada- 
ły wołania: chcemy zluzować obecny rząd! 
chcemy stworzyć rząd „robotniczo-włościań 
ski“! Kto? te niedobitki, nie umiejące na- 
wet zorganizować porządnie „przeglądu ei”, 
inscenizująca „akcje“ poto chyba, aby una- 


ra miała być wygłoszona w senacie). 
. Argumentem całkowicie w duchu endec- 
kim było powołanie się sen. Marchlewskie- 


inni prezydenci: Dr. Ramek (chrześcijańsko- 
społ.) i Dr. Straffner /wielko-niemiec). Ponie- 
waż nie miał już kto przewodniczyć, Rada Na- 


szono urzędowe wyniki wyborów, gen. Plasti- 
ras postanowił ogłosić się dyktatorem, Wy- 


go na niektórych ministrów antysemickich 
w krajach reakcyjnych, którzy tłumaczą 
antysemityzm pogromowy swej młodzieży 
„względami materjalnemi, — niesłychanie 
zaostrzoną walką o byt inteligencji”. 
Nazywanie „elementem napływowym” 
żydów, którzy mieszkają w Polsce blisko 


rodowa skończyła, czy też „przerwała“ (praw- 
nicy dotąd nie rozstrzygnęli tej sprawy) sesje. 
"Tak więc od soboty Austrja ma parlament 
i równocześnie niema go. Posłowie są, nato- 
miast niema prezydium. Co gorzej, niema kan- 
dydatów na stanowisko prezydentów Rady. 


1000 lat, jest szczególnie dziwne w ustach 
ludowca, który wszak powinien wiedzieć, 
że takim samym elementem „napływowym* 
jest szlachta, a tem bardziej znaczna część 


ocznić przed całem suołeczeństwem swą nie 
mrawość i co najważniejsze: zupełny brak 
oddźwięku w społeczeństwie dla swych za- 


Nie jest to oczywiście stan normalny. Tkwią 
w nim zarodki rozstroju. A to tem bardziej. 
że równocześnie dwa obozy polityczne, socja- 
liści i hitlerowcy austrjaccy, próbują wyzy- 


dat prokłamację, w której wyjaśniał narodewi, 
że system parlamentarny nie może dać (racji 
trwałego rządu i prowadzi do wzrostu komu- 
nizmu, Wobec tego zdecydowal sie objąć wła- 
dzę, obiecując lojalnym obywatelom spokój. 
bezpieczeństwo i ład. 

„Qo innego jednak wydać proklamację; a co 
innego wprowadzić w życie system dyktator- 
ski. Okazało się. że armja grecka bynajmniej 
nie jest za Plastirasem. Gen. Kondylis oświad- 
czył, że jeśli gen. Plastiras nie odda władzy 


mierzeń i poczynań. a 
Nie, mie, ci ludzie nie mogą zmącić ró- 

wnowagi sił w soołeczeństwie. Ostatnia nie- 

dziela dowiodła tego z całą dobitnuścią”. 


mieszczaństwa polskiego". 


Czarna rozpacz!.. Zostaje bowiem już 
tylko B. B. bo nawet PPS. muszą żydzi 


Nie jesteśmy — jak wiadomo — zwolen- | często karcić za „konszachty“ z antysemi- 
mikarmi socjalizmu. W socjaliźmie widzimy | tami! 


jedno ze źródeł rozstroju społecznego, po- 
dobnie jak i w liberalnym kapitaliżmie. Ale 
wydaje się narn, że „Słowo Polskie“ przesa- 


Z uniwersytetu do gimnazjum. 
„Gazeta Polska“ donosi o powstaniu sa- 


dza. „Tak dobrze nie jest“. Socjalizm w Pol- |nacyjnego ugrupowania akademickiego: 


sce nie został zgnębiony. Soejalistyczne zgro 
madzenia nie są wcale „niemrawe*. Jeśli tu 
i ówdzie nie dochodzą do skutku, to kto, 
jak kto, ale „Słowo Polskie* powinno wie- 
dzieć, dlaczęgo?... Organ lwowskiej sanacji 
bierze swoje pragnienia za rzeczywistość. 
Jest to niebezpieczna, strusia, polityka. 


Sami antysemici 


„Nasz Przegląd“ kreśli  rozpaczliwy 
obraz „antysemityzmu w Polsce: 

„Że akcję pogromową(?)  inscenizuje 
i popiera Kadecja, nie jest już dla nikogo 
uowiną. Pusdubnież niczego irnągo nie moż- 
na się spodziewać po Chadecji, której ongan 
„Głos Narodu* nie jest mniej antysemicki 
od „Gazety Warszawskiej”, Natomiast są- 
dzono, że odmienne stanowisko zajmuje 


ra 


„Powołana została do życia nowa orga- 
nizacja akademicka pod nazwą .„„Akademie- 
ki Komitet Nauki”. Celem nowej organiza- 
cji jest zrzeszenia do wspólnej alscji wszyst- 
kich studentów, pragnących prowadzić nor- 
malną pracę naukową na wyższych uczel- 
niach". 

„Projekt niezły — zauważa „Gazeta 
Warszawska”. — Zamiast jednak otwierać 
dia tych bojówkarzy wyższe zakłady nauko 
we, należałoby zorganizować dla niej kursy 
dokształcające w zakresie szkoły średniej, 
na których może poduczyłaby się elementów 
choćby gramatyki łacińskiej, żeby nie wy- 
dawała prowokacyjnych odezw, zatytuło- 
wanych „ad communum (!) absurdum” (jak 
się to stało w Warszawie), bo w istotaie 
absurd", 


zwycięskiemu przywódcy opczycji Tsałdariso- 
wi, to ruszy z 20 tys. żołnierzy na stolicę, 
Vemizelos, przywódca republikanów. był — 
jak się zdaje — zaskoczony wysłąp'eniem 
swego zwolemnika, gen. Plastirasa i po przy. 
jacielskn doradzał mu, by porzucił plan dyk- 
tatury. Tymczasem prezydent republiki Zaimis. 
który swój urząd zachował, zamianował inny 
rząd tymczasowy. Plastiras opszczony przez 
wojsko, ukrył się. Policja szuka go, by go za- 
aresztować. Niedoszły dyktator stanie najpraw 
dopodobniej przed sądem, 


Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za 

marzec. 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z god- 
: rącem wezwaniem 2by zeehcieli 
Piarwaremi zarządzeniami e taj dziedzłny| e | 37 $ 
„4 a: zg ko dreń | zaoetrzenie ponhon niezwłocznie zaległości wyrów 
prasowych., Ba węg owrównę w ularwszym | DŻ 


skać go dla swoich celów... Go robić? 

Zdaje się, że kluby „Rady Narodowej" nie 
stanęły na wyżynie swoich zadań.. Chrześci- 
jańsko-spoleczni domagają się odroczenia „Ra- 
dy” bez terminu. Drugi z rzędu co do liezeb- 
ności klub, socjalistyczny. apeluje do t. zw. 
„Rady Związkowej“ (Bundesrat). Jest to jed- 
nak pozbawione podstaw prawnych i bezeclo- 
we. „Rada Związkowa”, na którą składają 
się przedstawiciele poszczególnych siedmiu 
„krajów“ austrjackich”, nie ma żadnych w tym 
względzie konipetencyj j nie jest żadną władzą 
w stosunku do „Rady Narodowej”, Nic też 
nie będzie mogła zrobić. Ale socjalistom nie o 
to chodzi... Ponieważ opozycja ma w „Radzie 
Związkowej* większość, socjaliści cheą użyć 
jej areny do walki z rządem. 

Na ten ferment į na to przesilenie parla- 
mentu rząd odpowiedział powzięciem mocnych 
decyzyj.. I tak wystąpił do narodu z odezwą, 
w której stwierdza zupełny bezwład paslamen- 
tu i wskazuje na konieczność zapewnienia spo-| 
koju w kraju, Do tego zadania rząd się R 
wa j postara się je wykonać. 
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Ja ziemiach fizeczplitej 


Ks. Biskup łódzki o znaczeniu Postu. 
Ks. Dr. Wincenty  Tymieniecki, biskup 
łódzki, wydał list pasterski do księży profeso- 
rów, w którym kreśli zadania wychowawców 
młodzieży w okresie Wielkiego Postu. 

Po okresię radosnych  kolend, opiewają- 
cych Boże Narodzenie — pisze ks. biskup — 
po czasie zabaw i wesel karnawałowych, 
wstępujemy obecnie w okres Wielkiego Postu, 
czas pokuty i umartwienia, pracy i zastano- 
wienia się nad przeznaczeniem życia, spowie- 
dzi i rekolekcyj. Według wyrażenia wielkiego 
Apostoła powinniśmy w tym czasie uczyć się 
„obumierać sobie“ a żyć dla sprawy, dla spo- 
łeczeństwa i Boga, opanowywać siebie, dzi- 
kie pędy naszych wad, gniewu, pychy, zmysło- 
wości j t. p., a ugruntowywać w sobie harmo- 
nię usposobienia, opartą o kardynalne cnoty 
roztropności i sprawiedliwości, mętswa i u- 
miarkowania. 

Dochodzą do nas wieści, że niestety, w 
niektórych szkołach, pod pozorem i pokrywką | 
„lekcji tańca” mają być czynione zamachy na! 
chrześcijański nastrój wielkopostny. Jest to 
typowy przykład niezrozumienia wychowaw-' 
czej myśli Kościoła, jest to niezrozumienie po- 
trzeb natury ludzkiej, jest to charakterystvcz-! 
ne dla doby współczesnej lekceważenie wszel- | 
kich zasad i lekkomyślność. Wszak trudno 
wymagać od młodzieży. żeby czyniła dystynk-, 
cię między „lekcjami“ tańca. a samym tańcem; 
j zabawą. Przeciwstawcie się, Kochani Bracia 
Kapłani, jak najbardziej stanowczo tym oblnd-| 
nym próbom zamętu. Uszanumy czas W, Po- 
stn j rozważanie Męki Zhawiciela. *KAP.) 


Prof. Bujak następcą $. p. Balzera. 


We Lwowie odbyło się walne zgromadzenie 
Lwowskiego Towarzystwa Naukowego. Ze- 
braniu przewodniczył prof. Abraham, który 
przemówienie swe poświęcił pamięci wielkiego 
uczonego, długeletniego prezesa Towarzystwa 
ś. p. prof. Balzera. Zebrani postanowili wmu- 
rować obok sali wykładowej $. p. prof. Bal- 
zera tablicę pamiątkowa, oraz zorganizować 
w najbliższym czasie uroczystą akademję. Na- 
stępnie przystąpiono do wyboru nowego pre- 
zesa. Ponieważ prof. Abraham oświadczył, że 
z powodu złego stanu zdrowia nie przyjąłhy 
tego stanowiska — powierzeno je prof. Fran- 
ciszkowi Enjakowi. 


Lwów tonie w długach. 


Stan zadłużania miasta Lwowa wynosi 
w tej chwili 30,529.459 zł. długoterminowych, 
t. j 78 proc: wszelkich długów i 8,453.923 
krótkoterminowych. Razem z długami Zakła- 
dów gm. wynosi całe obciążenie gminy około 
40 milionów zł. 

W powyższej sumie mieści się dług, za- 
ciągnięty przez dawną Radę m. w kwocie oko 
ło 7 miljonów zł, 33 miljony to nowe długi. 
Głównymi wierzycielami Gminy są: Bank 
Gosp. Kraj. z 18 miljonami, M. K. K: O: z 8.5 
miljonami zł: Pretensje Amstelbanku przejęło 
„Jaworzno“, któremu Gmina jest winna 110.000 


dolarów i 994.000 zł. 


Bojkot towarzyski prof. Jakubskiego 
w Poznaniu. 


We środę wieczorem doszło w Poznaniu 
do demonstracji akademików w kilku miej- 
scach. W mieszkaniu profesora  Jakubskiego, 
kuratora osławionego „Legjonu Młodych“ wy- 
bito cegłami wszystkie szyby. Prawie równo- 
cześnie wybito kilkanaście szyb w redakcji i 
administraci sanacyjuego „Dziennika Poznań- 
skiego“ oraz w lokalu  „Legjonu Młodych”, 
Przedpołudniem na bramie domu, w którym 
mieści się Bratnia Pomoc Studentów, wywie- 
szono napis, że członkom  Legjonu Młodych 
jest wstęp wzbroniony. 

Na Uniwersytecie obradowali profesorowie 
wydziału matematycznego, a następnie senat 
akademicki, nad sprawą prof. Jakubskiego, 
który podczas poniedziałkowych zajść na wyż- 
szych uczelniach spowodował interwencję po- 
licji na terenie Uniwersytetu. Wszyscy profe- 
sorowie w bardzo ostry sposób potępili prof. 
Jakubskiego za jego niestychany w dzie'ach 
uniwersytetu stosunek do młodzieży. Senat a- 
kademick) postanowił zawiesić prof. Jakub- 
skiego w prawach kuratora „Legjonu Mło- 
dych”. Omawiano następnie sprawę bojkotu 
towarzyskiego w stosunku do prof. Jakubskie- 


go. 


l 


ł 
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WYROK ŚMIERCI W BARANOWICZACH 
WYKONANY. Wobec nie skorzystania przez 
F. Prezydenta z prawa łaski, został w Bara- 
nowiczach we środę wykonany wyrok śmier- 
ci na mieszkańcach wsi Podosowce, Józefie 
Szywczyku i Józefie Szachnuciu, skazanym na 
powieszenie. 

OSZUŚCI PODJĘŁI Z P. K. O. 16 TYSIĘ-| 
CY ZŁOTYCH. Na podstawie sfałszowanych 
dokumentów trzej nieznani oszuści padięli w 
wileńskiem oddziale P. K. O. 16.250 złotych. 
Dotychczas zdołano ująć jednego z osobników. 

—— A ma me 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-gc Marca 1938 


W. Ks, Aleksander Mic 


W. Ks. Aleksander Michałowicz. który nie- 
dawno zmarł na Rivierze, należał do t. zy. 
młodej grupy wielkich książąt na dworze car- 
skim, która, jako liberalniejsza i rozumiejąca 
lepiej sytuację w państwie carów, znajdowała 


się w stanie ciągłej wojny z Aleksandrowicza-: 


mi, jak nazywano wujów Mikołaja II, a braci 
cara Aleksandra II.  Aleksandrowicze, t. j. 
wielcy książęta Aleksy, Włodzimierz, Sergiusz, 
wywierali wielki wpływ na Mikołaja H i pcha- 
li go swą polityką do najzgubniejszych dla 
istnienia caratu zarządzeń. 

W. Ks. Aleksander Michałowicz, człowiek 
rozsądny i liberalny, jak na sferę w której 
przebywał, w wydanej przez siebie książce p. t. 
„Wspomrienia o Mikołaju IVT< odsłania sporo 
szczegółów b. ciekawych i nieznanych dotąd 
ogółowi o zakulisowych sprawach na dworze 
ostatniego cara. Przytaczamy tu wyjątki z rej 
pracy, zamieszczone w tygodniku rosyjskim 
„Iustrirowarnaja Rossija”. 

„Na uroczystość koronacji“ udaliśmy się 
wszyscy do Moskwy. Już w nocy dnia poprze- 


dniego niezliczone tłumy zaczęły ściągać w 
stronę pola Chodyńskiego, gdzie ustawiono 


kordon policji i kozaków“. 

„Szary świt ukazał przeszło półmiljonowy 
tłum, prący naprzód. Pod naporem tłumów 
kozacy rozpierzchli się, a tymczasem nikt nie 
wiedział, że na polu Chodyńskiem znaidowaly 
się głębokie rowy, pozostałe po ćwiczenach 
batalionu saperów.  Rozszalałego tłumu nie 
zdołały utrzymać żadne wysiłki. Katastrofa 
nastąpiła. Pięć tysięcy ludzi poniosło Śmierć 
na miejscu, liczba zaś rannych była o wiele 
większa. 

„O godz. 8 pop. udaliśmy się w stronę Cho- 
dynki. Po drodze napotkaliśmy wory nałado- 
wane trupami. Zalękniony komendant starał 
się odwrócić uwagę naszą cd przykrego wido- 
ku. Lecz każdy głośniejszy okrzyk „hurra! 
dźwięczał mi w uszach niby wyrzut gorzki i 
wraz z braćmi, nie mogącymi ukryć oburze- 
nia, zażądaliśmy bezzwłoczne! dymisji w. ks. 
Sergjusza Aleksandrowicza, który piastował 
urząd generał-guhermatora Moskwy, i przerwa- 
nie uroczystości koronacyjnych. Nastąpiła 
przykra chwila — utworzyły 
dwa obozy — starsza howiem generacja w. 
książąt wypowiedziała się za generał-guherna- 
torem Brat mój, w. ks. Mikołaj Michałowiez, 
w pięknej przemowie starał się adzwierciadlić 
całą groze obecneso położenia, apelując przy 
tem do uczucia młodego cesarza. 

„— Pamiętaj. Niki — zakończył patrząc 
prosto w oczy Mikołajowi TI — przelana krew 
tych pięciu tysięcy ofiar niezmazanem piętnem 
leguie na całem panowaniu twajem. Nie jesteś 
w stanie wskrzesić trupów. lecz ohowiązkiam 
twym niech hedzie zahezpieczenie rodzin. Nie- 
chaj nikt nie śmie zarzucić ei. iż z zimną krwią 
przypatrujesz się. jak twych wiernych pod'la- 
nych przenoszą do trupiarni”. 


Wielki proces komunistyczny 
w Równem. 


Dnia 18 marca rozpocznie się w Równem 
wielki proces 63 komunistów, którym akt 0- 
skarżenia zarzuca przynależność do partji ko- 
munistycznej, działalność _ antypaństwową, 
szpiegostwo na rzecz Ościennego państwa, a 
uawet niektórym dokonanie zabójstwa w cza- 
sie inwazji bolszewickiej na osobach sędziego 
śledczego Półtorackiego ? hr. Platerów. 

Oskarżeni rekrutują się przeważnie z po- 
śród rohotników w kamieniołomach  klesow- 
skich. 

Sześć stypendjów im. Ś. p. inż. 

J. Husarskiego. 


W tych dniach odbyło się w Warszawie li- 
kwidacyjne walne zgromadzenie członków „Ko 
mitetu Uczczenia Pamięci Inż. Juljana Husar- 
skiego”, b. wicedyrektora Polsk. Mon. Tyt. 
Sbwierdzono, że majątek Komitetu. który zo- 
stał utworzony ze składek dobrowolnych, wy- 
nosi 74.187 zł. 63 gr. Zatwierdzono statut Fun 
dacji im. Ś: p: Inż: Juljana Husarskiego, któ- 
ry przewiduje utworzenie z odsetek od kapi- 
tału 6-ciu stypendiów przy nastęrujących u- 
czelniach: Politechnika Warszawska, Uniwer- 
sytet Warszawski lub Szkoła Główna Gospodar 
stwa Wiejskiego, Wyższa Szkoła Handlowa, 
Akademja Górnicza w Krakowie, Szkoła im. 
Wawelberga i Rotwanda, Szkoła Rolnicza 
w Cieszynie. Pierwszeństwo do uzyskania sty- 
pendjów przysługuje dzieciom pracowników 
(umysłowych i fizycznych) p. Monopolów Tyto- 
miowego i Spirytusowego, oraz zamierzającym 
poświęcić się studjom specjalnym luh pracy 
w jednym z tychże monopoli. 

Po udzieleniu absolutorjnm. uchwalono zli- 
kwidować Komitet, upoważnić Komisję TLikwi- 
dacyjną do wydania prac Zmarłego. oraz do 
zwołania inauguracyjnego zebrania Zarządu 
Fundacji. które edbędzie się dnia 28 b. m. 
w lokalu Stow. Techników. W skład Komisji 
Likwidacyjnej weszli pp. p: Mib. H. Gliwic, p. 
Min: S: Jurkiewicz, p: Dyr: S: Czarnowski, p. 
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hałowicz n Mikołażu I 


i x Nieomał każdy wolny obywatel zotów 
i «Wieczorem cesarz Mikojat H uświetnił jest w każdej okazji protestować przeciwko 
obecnością swoją bal, wydany na cześć jego ograniczaniu swobody jodnostki, czy rzeszy, 


w poselstwie francuskiem. Widok rozpromie- Nasza historja zna mnóstwo takich przykła 
niouego w. ks. Sergjusza robił przykre wraże- dów. gdzie najmniejsza próba ujęcia swobo- 
„Mie. Z chwilą rozpoczecia się tańców nassa dy jednostki wywoływała istne burze pro- 
czwórka ostentacyjnie opuściła salę balowa“. | testów. Myliłby się ktoś, ktoby sądził, że 
„W przykrych warunkach znalazł się mio. | źródłem tego jest prawdziwe poczucie wol- 
dy cesarz, z chwilą wstąpienia nu tron, oto- ności. Odwróćmy porządek rzeczy, a prze- 
czony najbliższą rodziną, która starała sę wy- konamy sie bardzo łatwo, że głośno prote- 
korzystać slabe strony cesarza na swoją ko- *tująca jednostką sama z całą satysfakcją 
rzyść. Każdy z w. książąt domagał się czegoś. Wprowadza w swem życiu codziennem wszeł- 
każdy chciał odgrywać wielką rolę. Nie dość kie ograniczenia dla... bliźnich. 
na tem, każdy wysuwał kanłydatury swych Nie słuchajmy wvmownych wywodów, 
protegowanrch*. ale obrzućmy spojrzeniem objektywnem in- 
„Ja csokiście niejednokrotnie starałem sią Stytucje publiczne. w których życie obywa- 
zwrócić uwagę cesarza na zachłanność krew. teli przelewa się obfitą falą. 
nych naszych. (dym zwracał mu uwagę ua! Cukiernia. 
konieczność reorgunizacji marymarki wojennej Rzucamy okiem po ścianach. Czytamy 
na czele której według tradycji XVII wieku napisy: „Nie pluć na podloge, .,Palenie 
stał w. ks. Aleksy, cesarz. wzruszając ramiona. | wzbronione“, „Nie dotykać ciastek ręko- 
mi, odpowiada z determinacja: ma“, „Uprasza się o ciszę”, „Psów nie wol- 
„— Ależ zapewniam cię, iż on się na to zie | no wprowadzać nawet na smyczy“ i dzie- 


zgodzi, on nie dopuści do przeprowadzenia ża- | SIĄtKi innych. 

dnych reform“. . Nie mamy bynajmniej zamiaru dotykać 

| „= W takim razie ty, jako cesarz, zmii- ciastek rękoma i pluć na podłogę, ponieważ 

sisz go do tego: zresztą obowiązkiem twosm T7€Czy te należą do podstawowych zasad 
obyczajności. O niegościnnem ustosunkowa- 

nin się względem psów gotowiśmy dyskuto- 

wać. Hałasować też nie będziemy. Ale dla- 


wobec oiczyzny jest dhać o jej dobro“. 
„— Najzupełniej się z tem zgadzam, ale 


znasz wszak wuja Aleksego — uderzy na a- cera AUE we 4 i 
larm j zhumtuje caly dwór”. | 4 BA yna Nano „WEZ SIE 
Pa AE m. s | ko — czyżby miał tak niskie pojęcie o do- 
.— em iepiej. ędaziesz miał wysłarcza- þrem wychowaniu swoich gości? z jeżeli 


; F sa. ARE 
1 aj Ww Wim FA «gii? Pi 1 tak, to dlaczego nie wypisze całej litanji zá- 
„= Jakto? Dac dymisję wujowi: Aajuko-. kązów, które same proszą o przyozdobienie 
chańszemu bratu mego ojca? Wiesz, Sandro, ścian, jak... „zabrania sie nieczystości pod 
|mam wrażenie, iż z memi wujami jakoś tam karą sądową ...* i s 
będzie. ale ty, zdaje mi się, dzięki pobytowi Wśród tego steku obrażających publicz- 
twemu w Ameryce, przejąłeś się liberalizmem ‘| ność zakazów jest jeszcze jeden, który go- 
„Podczas tych rozmów asystował zwykle, dzi zdecydowanie w jej normalne przyzwy- 
K. P. Pobiedonoscew, prokurator Najw. Syno- czajenia. Dlaczego, mianowicie, nie wolno 
du. Mądry cynizm Pobiedonoscewa wywierał, palić? Czyżby nieprzyzwoitość? Już w XVII 
imagiczny wpływ na młodego cesarza i hamo-| wieku w Polsce uznano palenie tytoniu za. 


się jak gdyby, 


wał wszelkie próby najlżejszych reform. 
„— Komu powierzyć tekę ministra spraw 
wewuę*rznych? Ohciałbym znależć odpowied- 


niego dzielnego człowieka? — zapytał Mikolaj 
II Pobiedonoscewa. f 
„— Owszem — odparł .„Mefisto” — znam 


dwóch ludzi, uczniów Jego Ces. Mości ymi 
sandra DI — to Plewe i Sipiagin. Obojętne, 
który z nich zostanie ministrem. Obaj jedna- 
kowi; Plewe — szubrawiec, Sipiagin — kretyn. | 

„Mikołaj IT zmarszczył „brwi; 

„== Nie rozumiem pana, Konstanty Piotro- 
wiczu. Ja nie żartuję. 

„— Ja również, Wasza Ces. Mość. Mnie- 
mam ty'ko iż dla zachowania obecnego ustro- 
ju, należy kraj utrzymać w stanie zamrożenia, 
„najlżejszy podmuch liheralizmu gotów zburzyć 
cały ten gmach. Obronić to, co jest. potrafią | 
tylko ludzie tacy, jak Plewe i Sipiagin“. 

M. K. 


| 
| 
! 
| 


Qq. 


Mec. W. Miedzianowski, p. S: Sylwanowiczo- 
wa. Sekretarjat Komisji mieści się przy ul. No- 
wy Świat 4. 
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Z ruchu chrz.-dem. 


Wiece pos. Tempki. 

Blisko pół tysiąca robotników  zapełniło 
w niedzielę 5 b, m. salę Domu Katolickiego 
w "Trzebini, by wysłuchać przemówienia pos. 
W. 'Tempki (Chrz, Dem.). Zgromadzenie zagaił 
p: mgr: Kosturek z Krakowa, który objął prze 
wodnictwo. 

Referat pos. Tempki, wygłoszony ze swadą 
i temperamentem, zrobił na słuchaczach duże 
wrażenie. Wiceprezes Klubu Ch. D., znający 
dokładnie wyniki ostatniej sesji Sejmu, uwy- 
guklił błędy i głupstwa sanacji, jej dążenia do 
ograniczania praw obywateli i szkodliwe dla 
warstw pracujących zarządzenia. Wspomniał o 
walce górników o utrzymanie głodowych płac 
i walce młodzieży o utrzymamie samorządu uni- 
wersyteckiego. 

— Górnik w podziemiach — mówił wśród 
oklasków pos. Tempka — a akademik na uni- 
wersytecie, solidarnie walczą z zamachami na 
śwe prawa! 

Śmiało i dobitnie mówił referent o systemie 
sanacyjnym. Przedstawicie] starostwa przery- 
wał mu parokrotnie i nie pozwalał krytykować 
min. Piłsudskiego, grożąc rozwiązaniem zgroma 
dzenia. 

W dyskneji przemawiał p. Kalina (sanacyj- 
ny socjalista), który robił wrażenie uczciwego 
i przekonanego zwolennika sanacji. Ale słowa 
jego nie mogły zgromadzonym trafić do prze- 
| konania. Żądanie, by nie krytykować rządu, 
świadczyło o zurelnem nierczumieniu sytuacji. 
a propozycja, by Ch. D. pomagała sanacji, Dy- 
i wprost oburzajacą. Czy uczciwe stronnictwo 
może dopemagać do popełniania głurstw i na- 
dużyć? 

Zgromadzenie nie chciało nawet słuchać wy 
wodów p. Kaliny. Isławicznie przerywano jego 
sanacyjne wywody. Zbił je potem jeszcze krćt- | 
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dopuszczalne, dość więc było czasu, aby 
o tem dowiedzieli się cukiernicy i kawiarze 
polscy. M. G. 

FREAKS BMR" 


a= calego świata. 


Przeistawicielstwo dyplomatyczne 
Angiji przy Watykanie. 


Ostatnio na opróżnione wskutek  zatargu 
maltańskiego stanowisko ministra pełnomocne- 
go Anglji przy Stolicy Świętej powołany zo- 
stał Sir Robert Henry Clive. W ten sposób 
oficjalnie zostaje zlikwidowany zatarg mal- 


|tański, Zaznaczyć wvpada. że w czasie trwa- 


nia zatargu ani na chwilę nie były przerwane 
stosunki dyplomatyczne Anglji ze Stolica 
Świętą. Anglję przez cały ten czas reprezen- 
tował charge d* affaires Ogilvio Forbes. (KAP.) 


Mecxi komunizmu 

Władze francuskiej marynarki wojennej o- 
trzymały informację, że wśród młodzieży w 
szkole marynarki w Brest rozwijana jest “pro- 
paganda komunistyczna, Zarządzone śledztwo 
wykazało, że organizację komunistyczną pro- 
wadziło kilku podoficerów oraz jeden instruk- 
tor ćwiczeń. Około 20 nieletnich uczniów za- 
wiązało nawet związek o tendencjach politycz- 
nych, który nazwano komórką komunistyczną. 
Ze względu na młodociany wiek, ukaranie 
uczniów ograniczono do wydalenia ich ze 
Szkoły. Instmktor oddany zostanie do dyspo- 
zycji ministerstwa oświaty, a podoficerowie 
staną przed sądem przysięgłych. 

PATRJARCHA ORMJAŃSKI W RZYMIE. 
Do Rzymu przybył Mgr. Avedis Piotr TV. Art- 
piarian. patriarcha ormiański Cylicji, rezydu- 
jący w Bzommar pod Bejrutem. Dostojnik ten 
zjawił się w Wiecznem Mieście dla wzięcia u- 
działu w Konsystorzu, podezas którego otrzy- 
ma paljusz. (KAP.). 

80.060 ODEZW KOMUNISTYCZNYCH 
W JERCZOLIMIE. Podczas rewizji u nieja- 
kiej Chany Goldstein w dzielnicy Nachłath- 
Zion w Jerozolimie, policja wykryła 80.000 1- 
lotek komunistycznych różnego rodzaju w ję- 
zyku arabskim, hebrajskim i Żydowskim. Po- 
zatem wykrvto różne listy į okólniki partji ko- 
munistycznej, 


SPEZUNIEJWE a AT E 
ko pos. Tempka. 

Na zakończenie uchwalono rezolucję prze- 
ciwko dalszemu obniżaniu głodowych zarobków 
w przemyśle węglowym. wynoszących przecięt- 
nie zaledwie 50—60 zł. miesięcznie, 

Z Trzebini pojechał pos. Tempka na zgro- 
madzenie Ch. D. do Krakowa, gdzie wygłosił 
również dłuższy referat o sytuacji politycznej 
i gospodarczej, Przemówienie przyjęto okla 
skami. 


W tvmże czasie 4 i 5 b. m. odbyło się 5 


(zebrań Ch. D. w okolicy Żywca. Przemawiał 


na nich red. Sapieki. Wszedzie ludność życzli- 
wie witała program Ch. D, i dawała wyraz 
swemu oburzoniu na sanację. 


Rino. 


Węgierski film w Krakowie. 


Dwieście kilkaraście kilometrów od Krako- 
wa, za śnieżnym grzbietem wyniosłych Tatr 
I lesistych Karpat, żyje naród węgierski. Nici 
sympatji łączą Polskę z Węgrami, ale zupełna 
odrębność języka, utrudnia wzajemne poznanie, 
Tylko muzyka węgieraka, jej tony melancho- 
lijne i skoczne zarazem, przeniknęły do*nas, a 
słowo „czardasz* jest i u nas synonimem tem- 
peramentu i werwy. Ponadto znamy wielu do- 
brych węgierskich aktorów filmowych, jak: 
Vilma Banky, Kate Nagy, Maria Corda, Wi- 
ktor Varkonyi i in, występujących jednak w 
filmach obcych, nie przedstawiających mam 
wspaniałych krajobrazów węgierskich, królew- 
skich miast i pałaców, ani też szumiących zbo- 
żem, tytoniem i kukurudzą, łanów, 

Autentyczne piękno Węgier możemy dopie- 
ro teraz oglądać na filmie pt. „Węgierska mi- 
łość*, który wyświetla kinoteatr „Apollo“, — 
Jest to pierwszy, dźwiękowy film węgierski, 


na ich wlasnym terenie stworzony, przez nich | 


gramy i wyreżyserowany, a więc niesfałszowa- 
ny w żadnym szczególe, towar z pierwszej Tę- 
ki, dokument zarówno folklorystyczny, jak i ar 
tystyczny. 

„Węgierska miłość* jest zatem jednym 
z ciekawszych ewenementów filmowych ostat- 
nich czasów. Doskonała reżyseria, świetny mon 
taż, pałne malowniczości, czarujące plenery — 
oto główne zalety tego filmu. A ponad tem 
wszystkiem króluje piękna bohaterka filmu, od 
tworzona przez znakomitą tancerkę węgienską, 
Rozsi Barsony o włosach jasno-złocistych i pło 
nących oczach. Wreszcie mie można pominąć 
manego z filmu „Komenda serc“, Tibora Hal- 
may'a, który wnosi werwę i humor w tem cie- 
kawy film, owiany nieodpartym czarem prze- 
miłej muzyki węgierskiej. 


Najwięcej fiimów sprowadzamy 
z Amerykl. 


Centralne biuro filmowe przy min. spraw 
wewn. opracowało statystykę filmów, wyświe- 
tlanych w Polsce w r. 1982. 

Ze statystyki tej wynika, że najwięcej fil- 
mów przywieziono do Polski z Ameryki, bo 
1.080. Na drugiem miejscu figuruje niemiecka 
produkcja filmowa z liczbą 132 filmów, przy- 
wiezionych do Polski, poczem idą kolejno: fran- 
cuka — 105 filmów, angielska — 20. ozecho- 
słowacka — 20, austrjacka — 11, włoska — 7, 
duńska — 6 i sowiecka — 5, 


Ogćłem przywieziono + zagranicy 1.406 gl. 


mów, a wyprodukowano w Polsce i dozwolono 
do wyświetlania publicznego 146 filmów. Trze 
ba przytem zaznaczyć. że w liczbie tej mieszczą 
się także filmy krótkometrażowe, czyli tygo- 
dniki aktualne, filmy rysunkowe i t. p. 

W ciągu catego ub. roku zakazano wyświe- 
ania w Polsce tylko 4 filmów, z których dwa 
pochodziły z Niemiec, a reszta z Austrji i Ame- 


ryki. 


Fiim który oczaruje Kraków! — Słynne na 


Węśierskka miłość 


ogni 
lewska wye 
tynowa 
blondynka 
„C. K. Komenda serc“ 
przez znakomiteg 
cudniejsze tła nz 


Rozsi Barsony 
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odpowiedział odmownie, tłumacząc sią wezos 
nym zbyt terminem. 

Tymezasem, jak się okazuje, w tydzień po 
tym terminie, w dniach 8—60 czerwca b. r. 
i lekkoatleci niemieccy startować będą na igrzy- 
akach Masarykowych w Pradze. Wobec tego 


| 
| 


l | PZLA zaproponował Niemcom termin spotka- 
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zajmując wszystkie przejścia w Wielkim Murze Chińskim. Ogólnie przypuszcza się, że japoń- 


skio dowództwo poprzestanie na tym sukcesie i nie wysunie 
Mur, będący granicą między Dżeholem a właściwymi Chinami. 


swych oddzialówy na Wielki 
Na zdjęcia widzimy jedną 


z pięknych miejscowości w Dżeholn, Putala, gdzie znajduje się pałac lamy. 


Futuryzm w literaturze, ma- 
larstwie i kuchni. 


Wywlad z Marinettim. 


Bawiący w Warszawie głośny pisarz wło- 
ski, członek Akademji Włoskiej, F. T. Mari- 
netti, w wywiadzie udzielonym dziennikarzom, 
powiedział m. in.: 

— Przyjechałem do Polski dła dwóch po- 
lwodów, po pierwsze, aby być obecnym na 
Free mojej sztuki w Teatrze Lwowskim. 
Wystawienie moich „Jeńców” na scenie pol- 
iskiej zainteresowało mnie specjalnie, ponie- 
waż wiele słyszałem 0 inwencji inscenizacyj- 
nej polskich reżyserów i dekoratorów. Poza- 
jtem pragnąłbym poznać bezpośrednio najty- 
powsze objawy pełnej żywotności sztuki pol- 
skiej į nawiązać bliższy kontakt z awangardą 
literacką w Polsce. 

Na zapytanie jakich autorów względnie 
malarzy polskich miał sposobność poznać Ma- 
_rinetti, odpowiedział on: — Zmam bliżej z daw- 
niejszych czasów Przybyszewskiego. Czyty- 
wałem pozatem różnych autorów polskich, 
przeważnie w przekładach francuskich. Co się 
tyczy plastyki polskiej, to znam ją głównie z 
wystaw weneckich. Utkwiło mi w pamięcj na- 
zwisko Witkowskiego (?). Jest to pierwszo- 
rzędny talent. ” 

* Na zapytanie dotyczące ruchu futurystycz- 


(AO OOO a E WAWCAOCORACOACERONJ 
Od, snhoty 4 b. m. w kinoteatrze „APOLLO 


cały świat arcydzieło ze złotej serji „Ufy“. 


prrepiękny romans na tle, pełnych tempera” 
mentu awantarek miłosnych oficerów i ma” 
gnaterji węgierskiej — owianv czarem tańca, 


stich pieśni i czarujacego humoru nad modrym Dunajem! — Dziarski Humor! — Kró- 
tawal — W rolach głównych — młodz utka, znana w całej Europie, tancerka pla- 
oraz przemiły, zawadjaci 
urodziwy u'ubienies kob) 
— Dla tego arcydzieła została ułożona cudowna muzyka węgierska, 
o kapelmistrza E. BUDERA. — Rozkoszny romans ten ujęty jest w ramy naj- 
dduna'skich bulwarów, magnackich pałaców i słonecznych krajobrazów: 


w Tibor Halmay 


znany 
z filmu 
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nego, którego Marinetti jest twórcą, Marinelti 
oświadczył: — Ruch ten, który powstał we 
Włoszech przed 23 laty znalazł oddźwięk wiszę- 
dzie w Europie, nie wszędzie jednak oddźwięk 
ten był jednolity. W każdym razie był uwa- 
żany za hałaśliwy eksperyment, żerujący ua 
skandalu, dziś strona hałaśliwa futuryzmu za» 
tarła się, ruch ten spotężniał, stał się konstru- 
ktywny. Futuryzm w Italji faszystowskiej zna- 
lazł podatny grumt. Mussolini bowiem to tem- 
perament wybitnie futurystyczny. Futuryzm 
we Włoszech tem się różni od futuryzmu w 
innych krajach, że pądczas gdy tam ma on 
charakter lewicowy, anarchistyczny, u nas 
jest wyrazicielem i piewcą chwaly rasy na 
szej. 

W dalszym ciągu mówił Marinetti o no- 
wym kierunku t. zw. aeromalarstwa, stwarza- 
jącego nowe nicznane perspektywy i nowe efe- 
kty, usuwającego przesyt a raczej kryzys te- 
matów odczuwany dziś w malarstwie; mówił 
dalej o kuchni futurystycznej, czyli kuchni do- 
stosowanej do potrzeb, smaku i warunków ży- 
cia współczesnego człowieka. 


$port. 


Czy niemieccy lekkoatleci przyjadą 
do Polski. 


W dniu 18 czerwca b. r. polska reprezenta- 
cja lekkoatletyczna ma rozegrać w Berlinie 
mecz Polska—Niemcy. 

W związku z meczem tym Polski Zw. Lek- 
koatletyczny od dłuższego czasu zabiega o u 
zyskanie rewanżu tego spotkania, które odby- 
łoby się w Polsce. Parokrotnie PZLĄ propo- 
nował związkowi niemieckiemu terminy spot- 
kanja, terminy te jednak dotychczas stale od- 
rzucane były przez Niemców jako nieodpowie- 
dnie. Ostatnio PZLA zaproponował termin 
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1 „Teatru Polskiego" 


w Poznaniu. 
Nowa dyrekcja i jej poczynania, Blaski ł cienie 
repertuzru. Znowu przesilenie, Rozmowa z dyt- 
Trzcińskim, 


Byliśmy przyzwyczajeni do tego, że Ca- 
rocznie na początku sezonu dowiadywaliśmy 
się, iż dyrekcję teatru objął dotychczasowy 
kierownik p. Szczurkiewicz, Tak było przez 
20 łat. Obecnie zaszła zmiana o tyle, że w cha 
rakterze współdyrektora. przybył p. Teofil 
Trzciński, znany już u nas poprzednio ze 
świetnej reżyserji w czasie gościnnych wystę- 
pów krakowskiej artystki p. Zaklickiej. Spo 
dziewaliśmy się duża po dyr. Trzeińskim, teraz 
po kiku miesiącach obserwacji jego poczy- 
nań stwierdzamy z przyjemnością, że mie za- 
wiódł nadziei. Rozpoczęto sezon wystawieniem 
„Dzikiej pszczoły“ Morstina, która wniosła 
dużo świeżości w naszą atmosferę teatralną. 
Podziwialiśmy aktorów, którzy niedawno grali 
niemal wyłącznia role apaszów, czy kobiet 
z półświatka. a teraz potrafili tak imteligetnic 
wczuć się w kwiat tej nowej. niełatwej sztuki. 
Łasługa to. dobrego reżysera. 

Nuogół dyrekcja szła po linji repertuaru 
poważnego. „Wiele hałasu o nic” Szekspira 
z Zaklicką w roli głównej, było dużą atrakcją 
Jeśli mamy już wymieniać sztuki wartościowe, 


to należy wspomnieć o „Fortepianie" Sza- 
niawskiego, który jednakże daleki jest od ro- 
bienia konkurencji najlepszej sztuce tego 
autora „Adwokat i róże“. W okresie zadusz- 
nym wystawiono głębokie misterjum religijne 
p. t. „Kto bądź”, zawierające szereg mocnych 
momentów. Szczęśliwie wybraną okazała się 
pyszna komedja Zagona .„Dżimbi“, grana 
u nas w 5 tygodni po premjerza w Budapesz- 
cia Dotychczas szła już 29 razy, co jak na 
poznańskie słosunki jest cyfrą rzadko noto- 
waną w kronikach teatralnych, i jeszcze nie 
prędko zejdzie z afisza, 

Teatr Polski był jedynym teatrem w Pol 
sce, który pamiętał o pewnej rocznicy zwią- 
zanej z naszym Największym  komedjopiza- 
rzem Fredrą. 14 lutego 1933 r. minęło sło lat 
od chwili pierwszego wystawienia „Ślubów 
panieńskich. Na poznańskiej scenie odżył na 
nowo niezrównany komizm Fredry w wyko- 
nanin najlepszych sił zespółu, To były bez- 
wątpienia plusy repertuaru. Były także i mi- 
nusy. Przyzwyczajeni jesteśmy w Poznaniu 
do częstszej zmiamy repertuaru, niż się ta 
praktykuje w obecnym sozonie. niezawsze 
zręcznie umiano przepleść repertuar poważny, 
sztwkam; lżejszemi. Wprawdzie zawsze na tem 
miejscu podkreślaliśmy konieczność pielęgno- 
wania twórczości rodzimej, ale bynajmniej 
nie możemy powiedzieć aby na to zasługiwała 
srecjalnie sztuka Kiedrzyńskiego „Życie jest 
skomplikowane“, która poza pierwszym aktem, 


nieźle się zapowiadającym, naprawdę ciężko 
sią komplikuje i bynajmniej widza nie bawi. 
Podobnie spalił na panewce pomysł wystawie- 
nia kiepskiej farsy zagranicznej, p. t. „Dama 
w jedwabiach** mniej znanej spółki autorskiej. 
Osobno wypada napisać o największym suk- 
cesie sezonu „Akropolis, wystawionym z ọka- 
zji rocznicy śmiorcj wielkiego poety. Ponieważ 
opinja naogół zdziwiona była tem, że komisja 
ministerjalna, która jeźdźiła po całej Polsce. 
aby rozstrzygnąć konkurs, nic w swem orze- 
czeniu nie wspomniała o Poznaniu, wypada 
wyjaśnić pewne fakty. Otóż dyr. Trzciński, 
który sztukę reżyserował, z góry udzialu 
w konkursie ministerjalnym nie zgłosił, Komi- 
sja ministerjalna mimo to, była obecna na 
przedstawieniu i jak nas informowano z pew» 
nych Źródeł wyrażała szczery żal, iż „Akro- 
polis“ nio możę być przedmiotem oceny jury; 
choć na to w pełni zasługuje ze względu na 
doskonałą inscenizację i reżyserję. Trzeba lo- 
jalnie przyznać, że po raz pierwszy od sze- 
regu lat mogliśmy na gruncie poznańskim 
oglądać t. zw. wielki repertuar- Zarówno ste- 
ny zbiorowe jak i pojedyńcze wykonane były 
z niezwykłą staraunością. Dekoracje robiły 
wrażenie wprost imponujące. Reżyser potrak- 
tował swą rolę oryginalnie. niektórzy uważali 
to nawet za odstępstwo od intencji poety 
w tym względzie, ale miało to o tyle dobry 
skutek. że umożliwiło nam bliższe wniknięcie 
i wczucie się w ducha tego wielkiego mister- 


l nia w Warszawie w tydzień później, a miano- 
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wicie — 10-11 czerwca. 
Gdyby Związek Niemiecki I tym razem od- 
rzucił naszą propozycję — wówczas wyjaza 
naszych lekkoatletów prawdopodobnie nie doj- 
dzie do skutku. 
Jak się dowiadujemy, trudności w wyjeż- 
dzie lekkoatletów niemieckich do Polskj czyni 


X | jedynie Lekkoatletyczny Związek Niemiecki, 


podczas gdy same kluby niemieckie chętnie 


] | zgadzają się na polską propozycę. 


Pierwsze mistrzostwa narciarskie 

państw siowiańskich. 

Z okazji niedawnych narciarskich mi- 
strzostw Czechosłowacji w Harrachowie, od- 
była się konferencja delegatów państw sło- 
wiuńskich. na której uchwalono organizować 
regularne mistrzostwa narciarskie państw sło- 
wiańskich, 

Pierwsze mistrzostwa słowiańskie odbędą 
się w Polsce w r. 1934 po zawodach FIS w -> 
Sztokhoimie i po zawodach norweskich w Ho- 
mieniolien. 

Program mistrzostw przedstawia się nastę- 
pująco: 1 dzień: bieg zjazdowy. Drugi dzień — 
sztafeta 5x10 klm. i slalom. Trzeci dzień: bieg 
na 18 klm. Czwarty — konkurs skoków. 

Zdecydowano, że hieg pań, organizowany 
w ramach mistrzostw, nie będzie zaliczany do 
punktacji mistrzowskiej, natomiast z'azdowy 
bieg i slalom punktowane bętą łącznie jako 
kombinacja. 

Uchwałono statut wielkiej nagrody prze- 
chodniej, która po czterech latach rozgrywek 
stanie się własnością tego państwa, które zdo- 
będzie największą liczbę punktów. O ufundowa 
nie nagrody na pierwsze mistrzostwą w Polsce 
uchwalono zwrócić się do p. Prezydenta Mo- 
śeickiego. 

Stadion (Król. Huta) — Cracovia. 

W najbliższą niedzielę t. j. dnia 12 marca 
br. rozegra Cracovia zawody towarzyskie z A- 
klasową drużyną Stadjonu z Król. Huty. — 
Zespół ten cieszy sią jak najlepszą opinja spor- 
tową na Śląsku i jest godnym rywalem zna 
nych drużyn: Amatorskiego i K. 5. Krósów. 

Cracovia w zawodach ze Slavią zademon- 
strowała, jak na początek sezonu bardzo piek- 
ną grę, spodziewać się więc należy, że w na- 
stępnych zawodach ze śląską drużyną „bialo- 
czerwoni” okażą się już w dobrej kondycji. 
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DYREKCJA KONCERTÓW W BOLOŃSKI 
SALA BOLONSKIEGO 


PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 334. 


We wtorek, dnia 14 marca 1933 r. o godz. 8. wiecz. 
5-ty Końceri z „„Cyklu Mistrzowskich‘ 


ALFRED HOEHN 


światowej sławy pian siaswirtuoz 


PROGRAM: 
Job. Brahms Sonata f-moll op. 5. — Fr. Chopin 
Ballada f-moll op. 52. Nocturn G-dur, Wale As-dur 
| Scherzo cis-moll. Rob. Schumann Karnawat op. 9. 


Fortepian koncertowy Steinvay & Sons 
ze składu fortepianów W. Bołoński Rynek Gł. 34. 


Biiety w cenie od zi. 1.10 do 3.60 (łącznie z szarnią 
podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 
W. Boloński, Rynek Gł. 34. 
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jum patrjotyzmu. Zręcznym okazał się po 
mysł rzucania na ekran zabytków wawelskich, 
gdyż to zbliżało ogromnie nieznającego bliżej 
Krakowa poznańczyka do tego co się dzieje 
na scenie. „Akropolis* wystawiono 24 rmy 
i jak nas informowano, będzia ono jeszcze 
wznowione w ciagu bieżącego Bezomu, 

'Tymczasem około połowy stycznia poja 
wiły się na terenie teatru pewne wstrzasy, 
Doszło w końcu do poważnego przesilenia. 
Zespół odmówił współpracy z dotychczaso- 
wym  współdyrektorem p.  Szczurkiewiczem, 
w kasie byly przeważające pustki, dyr. Trzełóx 
ski nie kwapił się jakoś z objęciem wyłącznem 
teatru, innego poważnego kandydata nie było, 
słowem groził Poznamiowi pewnego rodzaju 
skandal. Ostatecznie jednak dyr. Trzciński zgo. 
dził się na objęcie kierownictwa do końca se~ 
zonu, wybawiając tem samem magistrat z po- 
ważuej opresji. Nowy dyrektor rozpoczął doś 
fortunnia „Myszą kościelną* Fodora. następnie 
wystawił Molnara „Zagadkowy On“, wreszcie 
ostatnio mieliśmy możność podziwiać zbioro- 
wy wysiłek całego zespołu w „Św. Joannie“ B. 
Shawa, z Zaklicką w roli głównej. 

Ponieważ osoba dyr. Trzcińskiego, długo- 
letniego kierownika teatru im. Słowackiego. 
silnie związana jest z Krakowem, udajemy 
się przeto de niego po bliższe informacje | uwa 
gi dla krakowskiego „Głosu Narodu". 

— W Poznaniu czuję się bardzo dobrze, 
mówi mi z werwą sympatyczny dyrektor; ma 
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to słuchać 


mw Farakomie. 


Piątek 10: 40-tu Męczenników. 

Sobota 11: św, Sofronjusza, 

Sobota ii; wschód słońca o godz. 6.24, 
zachód o 17.57, 

— 0— 

INŻ. STAN. SKOCZYLAS WICEPREZY- 
DENTEM MIASTA. Przedwczoraj wieczorem | 
dokonano na Ratuszu miejskim wyboru nowc- 
go wiceprezydenta miasta w miejsce p. Ducha. 
Zmaczną większość głosów otrzymał inż, Stan. ` 
Skoczyłas; po złożeniu przyrzeczenia nowoobra 
ny wiceprezydent wygłosił przemówienie, w 
którem podziękował za wybór i wskazał na 
wiele palących problemów w dziedzinie urzą- 
dzeń użyteczności publicznej Krakowa, które- 
mi zajmie się z doświadczeniem fachowca. 

KONTROLA BEZROBOTNYCH. Organa) 
centralne Funduszu Bezrobocia postanowiły | 
przeprowadziś doraźne kontrole uprawnień bez- i 
robotnych do korzystania zo świadczeń z Fun- | 
duszu Bezrobocia. Kontrole te przeprowadzane 
będą zarówno w miejscach zamieszkaniu bezro- 
botnych, jak i w zakładach pracy na terenie 
tutejszego obwodu, O ile ustalone będą wypad- 
ki nieprawnego pobieraniu świadczeń przez bez 
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robotnego, względnie wystawiania fałszywych | liczne właściwości, polegające na tem, że jego 


świadectw pracy przez pracodawców — winni 
przekroczeń pociągani będą do odpowiedzialno- 
ści sądowej, 


RĘCE I NOGI MOŻNA POŁAMAĆ w nio- 
których ciemnych  domostwach, w dodatku 
nieoświetlonych, gdy poomacku trzeba sią 
wspinać po krętych schodach. Stwierdzono, że 
właściciele i administratorzy realności nie sto- 
sują się do przepisów i nie oświetlają w nale- 
żyty sposób sicni i klatck schodowych. Magl- 
strat wzywa zatem właścicicij realności, aby 
należycie oświetlali sienie i klatki seliodowe 
realności. z zagrożeniem pociągnięcia nie sto- 
sujących się do powyższych przepisów do su- 
rowej odpowiedzialności karno-administracyj- 
nej. 

UJĘCIE MATKI PORZUCONEGO DZIEC- 


| KA. Policja ujęła i osadziła w aresztach miej- 


skich Kracoń Agnieszkę, lat 84, służącą, bez 
stalego miejsca zamieszkania za porznecnie 
dziecka w dniu 7 bm. w ochronce SS. Norber- 
tanek. 

KRADE ŻAROWKI W BRAME DOMU. 
Zatrzymano E. Marezyúskiewo, lat 19, bez i- 
jęcia i miejsca zamieszkania za kradzioż ża- 
rówek w bramie domu przy ul, Sturowislnej, 
Skradziono żarówki odlobrano. 


Na terenie uniwersyteckim bez zmian. 


Wezżoraj, jak zwykle, był plac przed Colle- 
gium Novum widownią manifestacyj zebranych 
akademików, protestujących przeciw F 


niu autonomji uniwersyteckiej. Strajk trwa w 
dalszym ciągu. Daje się zauważyć znaczne 
uspokojenie wśród młodzieży, choć istnieje w 
dalszym ciągu tendencja prowadzenia strajku 
aż do chwili zajęcia stanowiska przez mlo- 
dzież uniwersytecką warszawską. 
REZYGNACJA REKTORA MEHOFFERA. 


Rektor Akad. Sztuk Pięknych, prof. J. Me- 
hoffer na posiedzeniu rady profesorów w dniu 
8 marca oddał do dyspozycji rady swą god- 
ność. Zebranie profesorów uważa, że rektor 
spełnił swe zadanie, jednomyślnie wyraziło 
mu pełne zaufanie wobec czego p. rektor Me- 
hoffer pozostanie na swem stanowisku. 


OFICJALNE WYJAŚNIENIE BRATNIEJ 
POMOCY MEDYKÓW U. J. 


W związku z ukazaniem się w kilku dzien- 
nikach krakowskich wzmianki o złożęniu przez 
Akademickie Stowarzyszenia Samopomocowe 
w Krakowie memorjału do Rektora Uniwer. 
Jag. prof. Kutrzeby w sprawie wznowienia 
wykładów na U. J. — Zarząd Bratniej Pomo- 
cy Medyków U. J. nadesłał nam sara 
pismo: 

„Zarząd Bratniej Pomocy Medyków U. J. 
w Krakowie oświadczając, że nie solidaryzuje 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACZIEGE 

Piątek; „Co tylko chcecie" (Gość. występ 
Hanki Ordonówny). 

Sobota: „Dziewczęta w mundurkach” (pre- 
mjera). 

Niedziela popoł,: „Romans“, — wieczorem: 
„Dziewczęta w mundurkach”. 

TEATR „BAGATELA“. 

10 marca „BANDA“, Piękna Galatea opera | 
komiczna Fr. Supeó'go, codziennie dwa przed- | 
stawienia o godz. 7 i 9.20 wieczorem. l 

11 marca „BANDA“, Piękna Galatea, opcra 
komiczna Fr. Supeć'go, codziennie dwa jal 
stawienia o godz. 7 i 9.20 wieczorem. 


dowolomy jestem, że poznańska publiczność 
darzy mię zaufaniem. Chciałbym wystawiać 
przedewszystkiem polskich autorów, ale cóż 
kiedy brak nam naprawdę cennych sztuk, Ro- 
stworowski, Siedlecki nie nie piszą, na innych 
amtorów trudno się zdecydować. W zamian za 
to sięgną do dawniejszego repertuaru. Wysta- 
wię moją ulubioną komedję Fredry „Przyja- 
ciele“, bardzo mało, a prawie wcale nieznaną. 
Marzeniem mojem jest jednakże, abym mógł 
Poznaniowi przez trzy dni po kolei zagrać 
„Wesele*, „Wyzwolenie ł „Akropolis“. :;A- 
kropolis* już gotowe, „Wesele“ napewno w bie 
żącym sezonie wystawię, mam tylko wątpliwo- 
ści, czy uda się zagrać „Wyzwolenie, 

Na moje wyrazy podziwu odpowiada dyr. 
Trzciński, że jego głównym zamierzeniem jest 
pokazanie Poznaniowi sztuk należących do re- 
pertuaru w całym słowa tego znaczeniu wiel- 
kiego. 

Informuje mie w dalszym ciągu dyr. Trzziń 
ski, że jeden z młodszych poznańskich auterów | 
złożył u niego obiecującą komedję Muzyczna, | 
do której muzykę napisał prof. Łucjan Ka- 
mieński. Tytuł: „Bokser i baby”. Autorem jest 
A. M. Świnarski; znając jednak jego skłonno- 
ści, wyrażamy tylko obawę, czy może nazoyt 
rewjowo nie potraktował tematu. Ale $0 zresz- 
tą okaże się najlepiej. gdy ujrzymy całość na 
gcenie. Żeznam mego rozmówcę, Żżycrąc mu 
dal-zych sukcesów na terenie pozasń:him. 

Poznań, 8 marca 1983. Yes, 
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się z memorjałem, wystosowanym w dniu 7 
marca b. r. przez Akademickie Stowarzyszenia 
Samopomocowe w Krakowie do J. M. Rektora 
Uniw. Jag. w sprawie wznowienia wykładów 
na Uniw, Jag.. a opublikowanem w „I. K. GC.” 
oraz w „Czasie* i stwierdza, że do podpisa- 
nia tegoż memorjału w imieniu Bratniej Po- 
mocy Medyków U. J. nikogo nie upoważnił”, 


` n t 
Sprawa listu Uniw. Jan, do Prezydenta 
Rzeczpospolitej. 

We wczorajszej „Gazecie Warszawskiej* po 
jawiła się notatka, jakoby rektor i senat Uniw, 
Jag. zamierzali w najbliższym czasie wystąpić 
z listem w sprawie nowej ustawy akademic- 
kiej do p. Prezydenta Rzpltej. Doniesiona rów- 
nież o usiłowaniach pewnych czynników, aby 
odwieść władze wszcchniecy od tego wystąpie- 
nia. 

Zapytany przez nas w tej sprawie p. Re- 
ktor Kutrzebą oświadczył, co następuje: j 

„Nie nie wiem o zamiarze zwracania się 
władz akademickich Uniw. Jag. w sprawie 
projektu o szkołach akademiekich do p. Pre 

zydenta Rzpltej. Ani na pełbym ani na t. 

zw, „małym* senacie sprawa tak nio była 

nawet przedmiotem dyskusji. Nie wiem też 

o żadnych staraniach, by odwieść władze 

akademickie od takiego kroku, który nie 

był zamierzonym“. 


REPERTOAR KITROTEATRÓW. 

WANDA: Każdemu wolno kochać. 

ŚWIT: Ziemia niczyja. 

APOLLO: Węgierska miłość. 

ADRIA: „Człowiek małpa z Johuy Weis- 
muellerem. 

UCIECHA: Hallo — Berlin — Hallo Paryż. 

SŁOŃCE: Maciste król cyrku. 

BAGATELA: „Dziesiąty kochanek* (Anna 
Ondra). 

SZTUKA: 
durat). i 
PROMIEŃ: .„Wielkomiejskie ulice”. 

ATLANTIC: Dzielny wojak Szwejk, 
mówiony i śpiewany po czesku. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas og 8 do 
11 b. m. Film p. t. „Lokomotywa“. W rolach 
głównych: Lon Chaney. 

TEATR BAGATELA”, Gościnne występy 
stołecznej „Bandy“, mimo kolosalnego powo- 
dzenia jakiem cieszą się przedstawienia .Pięk- 
nej Galatei", kończą się nieodwołalnie w nie- 
dzielę, 12 bm., w dniu tym Kraków z żalem po 
żegna swych ułubieńców. — Bilety do nabycia 
w Bagateli od 10 do 1 pop. i od 4 do wie- 
CZOPA. 


Afera bankiera Gordona (Jean 


film 


fj amras 


An e 

Wykłady profesorów węgierskich. 

W dniach 10 i 11 bm. wygłoszą zaproszeni 
przez Uniw. Jag. profesorowie Uniwersytetu 
w Budapeszcie szereg wykładów naukowych, 
W piątek 10 bm. o godz. 5.30 pop. w Auli U. 
J nastąpi uroczyste powitanie uczonych wę- 
gierskich przez rektora U. J. prot. St. Kutrze- 
kę i grono prelesorów U. J., poczem wypłoszą. 
wykłady: prof. dr. B. Lukinich, prof. dr. T. 
Gerevich i prof. dr. Z. Gombocz. 

= Frm 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ODOL posiada niesłychanie dodatnie zna- 
czenie dla pielęgnowania jamy ustnej! Odol 
nietylko czyści zęby, lecz zapobiega psuciu się 
i przyczynia się do zachowania zębów w sta- 
nie zdrowym. Odol czyści i odświeża jamę 
ustną, utrzymuje zdrowe dziąsła, chroni je 
przed zbytnią wrażliwością. nadając oddecho- 
wi piękny, świeży zapach. Odol posiada specy- 
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antyseptyczne części składowe przenikają 
w błony śluzowe jamy ustnej, chraniac ja przez 
wiele godzin przed nichezpiecznem działaniem 
bakteryj, oraz procesami gnilnemi, które przy 
niestosowaniu środka zapobiegawczego powo- 
duja psucie się zębów. 

Odol jest oszczedny w użyciu, 
krepel wystarcza! 


już kilka 


Tre E 
A rę 


„PRĄDOŻERCA” JAWNY ZDZIERCĄ 
PHILIPS ŁATWO GO UŚMIERCAŃ 


DOM XATOLICKI 


pzwiekowyj „SS WIT“ EMME 


LiCMiA I 


nego przez L. Francka autora 
słynnej powieści paeyfistycznej 


Zespół słynnych artystów 
Europy i Ameryki. — 


Sprawa Rity 


Dzis i dni następnych. Wspaniały film międzynar. mówiony w pięciu językach 


iya 


ka, Niemca, Murzyna i Żyda — których przyjaciel sprowadził do opuszczonego okopu, Dizwa- 
„Miemands Lan 


Scenarjusz nagrodzony przez „Ligę Narodów* Film, który apeluje do rozumu i uczucia widzów 


6. Pedet, H. 5. Douglas, E. Busch, L. Douglas, Wł. Su- 
kotow, Róża Mai, Zoe Francx, Rene Stobraun, E. Lenhartz mawik a. 


Wyświetla o godz. 5, 8 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godr. 3 popołudniu. 


Obraz ilustrujący w nad- 
zwyczaj barwny i reali- 
styczny sposób dzieje pię- 
ciu nieprzyjaciół — pięc u 
żołnierzy różnych narodo- 
wości — Francuza, Angli- 


ék Film opiewajacy dobro 
wszechświatowego pokoju. 


Muzyka 


Giorgonowe. 


CZWARTY DZIEŃ PROCESU. 


Z każdym dniem sprawa R. Gorgonowej 
budzi coraz większe zainteresowanie. Wyraża 
się to choćby w tem, że coraz więcej osób 
chciałoby się dostać na salę sądową. Wskutek 
tego jeszcze zaostrzeno kontrolę. Kto niema 
biletu, ten nie może nawet marzyć o dostaniu 
się na salę. Nie wolno także zajmować innego 
miejsca, niż to, które zostało przeznaczone. 
Nie mniej skrupulatnie pilnuje się dziennika- 
rzy. Muszą oni wpisywać swe nazwiska na li- 
sty u wożnego. 

Henryk Zaremba wraz ze Stasiem oczeku- 
je na rozpoczęcie rozprawy w korytarzu. Tam 
też od rana znajdują się inni, przybyli ze liwo 
wa, świadkowie: dr. Csala, oraz ogrodnik Ka 
miński z Żoną. 


DALSZE PRZESŁUCHIWANIE STASIA. 


Rozprawa zaczyna się, jak zwykle, o godz. 
9.15. Przewodniczący poleca wezwać Stasia, 
który był w dniu wczorajszym badany przez 
półtorej godziny przez rzeczoznawców prof. 
Olbrychta i Jankowskiego. By świadka usro- 
kcić pogodniej, Zwraca się doń przewodniczą- 
cy ze słowami: No, dobrze się pan ma. 

Staś uśmiecha się i powiada: tak. 

Zaczynają się pytania przewodniczącego, 
który zwraca się do świadka, by opowiedział, 
w jakiej sytuacji zastał Oorgonową. gdy biegł 
z krzykiem do pokoju ojca? 

Staś: Stanąłem na progu pokoju oskarżo- 
nej, z którego przechodzi się do pokoju ojca. 
Ojciec 1 oskarżona byli w pokoju oskarżonej, 
ojeiec w bieliźnie, oskarżona w futrze. 

Przewodniczący: Na podstawie czego u- 
przytomnił pam sobie, że w hallu, gdy pan za- 
slądnął, była za choinką oskarżona? ( 

Staś: Na podstawie podobieństwa do niej 
ppe tam postaci. 
| Przew.: Czy mówiła do pana oskarżona, 
(kiedy stłukła szybę? 
| Staś: Mówiła, że słyszała mój głos na dwo- 
| rze. wybiegła i stłukła łokciem szybę. 
| Dalsze pytania dotyczą szczegółów, o któ- 
rych opowiadał Staś w dniu wczorajszym. Ze- 
znania jego nie różnią się od tego, co mówił 
wozoraj. 

Przew.: Czy to prawda. że Gorgonowa mó- 
wila przed kimś, że to niewielka rzecz za- 
mordewać, bo i tak uwolnia? i 

Staś: Słyszałem to od Gor. w Brzuchowi- 
cach po uwolnieniu jakiegoś sprawey za Mor- 
derstwo. j 

Pytany o to, w którem miejscu w pokoju 
Gorgonowej stał asparagus, Staś odpowiada, 
że czasem przy drzwiach, czasem nieco daiej, 
Jest to szczegół, w sprawie którego Gorg. by- 
łą wiele badana. Zeznania Stasia pokrywają 
się z zeznaniami Gergonowej. 

` Przew.: Czy krytycznej nocy widział pan 
u oskarżonej Świecę? 

Staś: Widziałem. Świeca stała na toaletce. 
Co sie z nia później stało, nie wiem? 

Po szeregu dalszych pytań zabiera głos obr. 
Woźniakowski ż zaznacza: Że względu na to. 
że zeznamia świadka w wielu istotnych punk- 
tach odbiegają od zeznań w śledztwie, że jest 
cały szereg szczegółów, 0 których przedtem 
mie mówił, a są poopuszezame rzeczy, które 
przedtem zeznał. prosiłbym o porównanie ohet 
nych zeznań świadka z aktami. A 

Przowodniczący oświadcza, że nastąpi to 
później. s ER 

Przysięgły: Dlaczego pan me powiedział 
ojen. że pan widział jakąś postać? 

Staś: Bo ojciec bardzo płakał. 

Jeden z przysięgłych wnosi. bv rzeczożnaw 
ca prof. Olbrycht wypowiedział się, co do te- 


g0, czy Świadek ma dobre wyczucie czasu, a 
to z tego względu, że wspomniał wczoraj o 
trzech minutach, jakie według niego upłynęły, 
od chwili, gdy zobaczył postać, aż do czasu, 
gdy zaczął biec z krzykiem do ojca. 

Rzeczoznawca zaczyna obszerniejszy wy- 
wód, na co zwraca uwagę przewodniczący, że 
obecnie wywód taki byłby proceduralnie nie 
na miejscu, dlatego należy go odłożyć na pó- 
źmiej. 

Przew.: Ile czasu upłynęło od stwierdzenia, 
przez pana morderstwa do czasu badania śla- 
dów przez pana razem z żandarmem? 

Staś: Pół godziny. 

Obr. Woźniakowski: Panie znawco Zielińe 
ski, jest cog dla pana: pół godziny — mówi. 
świadek. ; 

Przysięgły: zy ojciec mówił g wami a; 
matce? 

Staś: Nie. 

Przysięgły: Czy chodził gdzia z matką: da 
teatru, do kima, do kościoła? 

Staś: Nie. 

Po paru dalszych fnterpelacjach ze strony 
przysięgłych zadaje pytania prokurator I mó- 
wi: Niech mi pan opowie o wycieczce, którą 
pan zrobił kajakiem z kolegami. 

Staś opisuje dokładnie trase wycieczki. któ- 
ra biegła przez szereg rzek. Rozpoczęto ją w 
Łucku. a zakończono w Warszawie. Droga rze- 
kami wyniosła około 2.000 km. 

Prokurator po opisie tej wycieczki: Pan ma 
fenomemalną pamięć zwłaszcza w dziedzinie 
geografji. 

Obr. Ettinger: Proszę o zaprotokółowanie 
tego odezwania sie p. prokuratora, 

W toku dalszych pytań prokuratora, obr. 
Ettinger zaznacza, że jego sposób badania 
świadka nie zgadza się z normalną techniką są | 
dową. Prokurator zadaje pytamie i po odpowie- 
dzi świadka. tłumaczy, co mówiła oskarżona. 
Po co go informować, mówi obrolca. 

W tym momencie Gorgonowa uporczywie 
domaga się pozwolenia jej zadania pytamia Sta 
siowi. Powstrzymywana przez obrońców, daje 
wreszcie spokój i siada. 

Staś zapytywany, czy byli z siostrą głodze» 
ni przez oskarżomą, opowiada, co otrzymywali 
na obiad. Gdy był Zaremba obiad był lepszy; 
zupa, mięso; gdy ojca nie było dostawali placki 
kartoflane. 

Prokurator; Czy byliście głodni? 
| Stas: Nie. Szała była otwarta, był tam 
chleb. 

Prokurator: Czy jedliście suchy chleb? 

Staś: Nie. Było masło, konfitury. 

Prokurator: Ozy pan sam brał, czy Gorgo- 
nowa dawała? 

Staś: Nie. Ja sam brałem (na sali śmiechy. 

Dalsze pytania dotyczą kwestyj, które były 
wyjaśnione już pytaniami przewodniczącego, na 
co przewodniczący zwraca prokuratorowi wwa- 
ZĘ. 

Prokurator: Czy w krytyczny wieczór. gdy 
Roma cheiała iść spać z Lusią, była mowa 


ło waskiem łóżku? 


Staś: Tak. Oskarżona mówiła. że Romusia 
nie może spać z Lusią, bo ma wąskie łóżko. 

Prokurator: A czy przedtem spala tam Ro- 
musią? 

Staś: Tak. 

Ponieważ świadek zeznał w dniu wezoraje 
sm, żo widział oskarżoną przed udaniem się 
krytycznej nocy spać, w łożku w koszuli żólta, 
l wej. natomiost inni świadkowie twierdzili, że 
widzieli Gaorgonowa owej nocy tuż po wypad- 
Iku w koszuli scledynowej, prokurmior pyta się, 
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czy przy świetle lampy świadek mógł pomy- 
lić się co do koloru koszuli. 

Staś odpowiada, że mógł się pomylić, nie 
mógłby się natomiast pomylić, gdyby chodziło 
o rczróżnienie koszuli białej od kolerowej. 

Prok.: Czy pan pamięta, że pan komisarza. 
wi policji odrazu powiedział. że postacią ową 
byla Gergonowa? 

Staś: Nie pamiętam. 

Przew.: Bo pan wczoraj powiedział. że od- 
razu. 

Staś: Pamiętam, że powiedziałem, ale nie 
pamiętam czy odrazu. 

Prokurator: Czy pan miał cdrazu pewność. ! 
gdy pan szedł na policję, co to była za po-| 
stać? | 

Staś: Miałem wątpliwość. | 

Prok.: Czy panu podsunięto na posterunku, 
łe to była Gorgonowa? 

Staś: Nie. | 

Prok: Co panu tam powiedzianc? 

Staś: Pytano mnie, kto to mógl być. 

Zarzadzono przerwę i wznGwióna przest: | 
chiwanie świadka o godz. 12-tej. Świaetka Da- 
dają obrońcy; pytania zaczyna stawiać adw. 
Ettinger. Usiluje on wyjaśnić. czy rzeczywiście 
Staś odrazu sam uprzytomnił sobie zupełnie 
zdecysłowanie, że postać. którą dostrzegł, była 
nastacią oskarżonej. i czy mu tej myśli. kto 
nie podsunął. Kwestje tę trudno było ze świad 
kiem ustalić, 

Dalsze pytania obrońcy dotyczą pożywie- 
nia. jakie podawała dzieciom Gorgonowa. Staś 
wspomniał raz. że na kolację były pierożki 
z mięsem. Adwokat Btlingor zwraca uwagę. ¿e 
skoro były na kolację pierożki z mięsem. a 
pierożki takie robi sią z mięsa. pozostałogo 
z obiadu. więc musiało być podawane na 
obiań mięso. a nie same placki kartoflane, 

Ze strony trybunału zwróocno Uwagę, 
pierożki mogły być z mięsa nicobiadowego, to 
adw. Ettingera nie przekonuje. 

Obr. Woźniakowski pod adresem trybunału: 
Kol. Ettinger prowadzi oszczędne gospodar- 
stwo... 

Prokurator: Proszę o stwierdzenie, czy świa 
dok nie jest zmęczony. 

Obr. Ettinger: Dopicro była przerwa. Czyże. 
by świadek już w ciągu 5 minut zmęczył się? 

Przew.: Dowiadywaliśmy się w czasie pa- 
uzy, jak się czuje świadek i okazało się, Że | 
rzeczywiście jest zmęczony. 

Obr. Woźniakowski: Kobietę 30-letniq, któ- 
ra przebyła tyle miesięcy w więzieniu, trzyma 
się pa kilka godzin dziennie i nic zatroszczo- 
no się o to, żeby mogła spocząć. Przy 16-let- 
nim chłopaku ma się tę litość. Gdzież równość 
praw? 

Prok.: Mogę odpowiedzieć. Pani Gorgono- 
wa odpowiadała tu w sposób tak energiczny, 
że wcale nie widać było zmęczenia (oklaski 
publiczności). - 

Przew. zwracając się do obrońców: Enun- 
cjacja panów nie była potrzebna. Jeżeli oskar- 
żona czuła się zmęczoną, było rzeczą panów 
zwrócić na to uwagę. Pani Gorgonowa nie 
chciała siąść w czasie zeznań, więc zarzuty SĄ 
zupełnie niesłuszne. 

Prokurator coś wtrąca. 

Obr. Woźniakowski: Prosiłbym. żeby pan 
przewodniczący był łaskaw poprosić pana pro- 
kuratora, czy może polecić mu, hy nam nie 
podpowiadał. Gdy zadawał pytania, to myśmy 
siedzieli spokojnie. Niechże i on nam nie prže- 
azkadza. My za pomoc serdecznie dziękujemy. 

Przew.: Panie Stasiu. czy pam jest zmę- 
czony? Zaznaczam, że choć przerwiemy, pan 
nie będzie mógł pojechać do Warszawy. 

Staś: Chciałbym skończyć z tem. 

Obr. Woźniakowski: My z kolegą Ettingo- 
rem jesteśmy przyjaciółmi młodzieży, nie chee 
my nikogo maltretować. 

Obr. Ettinger: Pan mówił o matce; czy pan 
pamięta. na co chorowała matka? Czy miewa- 
ła ataki? 

Przew.: Ponieważ jesteśmy zgodni z tem, 
że świadkowi ciągłe przypominamia choroby 
matki może sprawiać przykrość, możeby mu 
tego oszczędzić. 

Obr, Ettinger znowu pyta Świułka na oko- 
liczności, kiedy i komu powiedział. że postać, 
która siç wysunęła z hallu, to była Gorg. i 
wreszcie konstatuje: Stwierdził pan, że gdy 
pan szedł pierwszy raz na posterunek. wten- 
czas pan sobie uprzytomnił, że to była Gorgo- 
nowa. 

Staś: Tak. 

Obr. Ettinger: Czy pan nie mówił poprze- 
duio w sadzie we Lwowie, że pan to sobie 
uprzytomnił. leżąc w dwie godziny pa wypad- 
ku na kanapie? 

Staś: Nie pamiętam. 

Obr. Ettinger: Czy to była pomyłka? 

Staś: To mosło być prawdą. ś7anowczo 50-! 
bie uprzytomniłem. | 

Obr. Ettinger: Jeżeli pan powiedział z tą; 
samą stanowczością. co dziś. to było to ne-| 
porozumienie? + 

Staś: To mogło hyć. : 

Obr. Ettinger: Mogło hyć jedna i drugie. 
Wiec krótko mówiąc, pan nie ma pewności? 

Staś; Jedno nie wyklucza drugiego. i 


że 
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„GŁOS NAROUDU* z duia 1l-ge Narca 1933 


redyty na budowę małych domków. 


Stosownie do zaleceń 
Ekonamieznego 
1938 r. w sprawie budownictwa micszkanio- 
wera — rząd przeznaczył w roku bież. Sumę! 
zł. 15.009.080 na akcją popierania drobnego ' 
uudownictiwa mieszkaniowego. Akcja ta, pro- 
wadzona już w r 19382 na terenie 38 miast 
Bzylitej przy pomocy kredytowej z tunduszów 


ko ua kudowę domów drewnianych. 
Maksymelna granica kredytu oznaczona z9- 
stała na sumę zł. 4.0069 na 1 domek, z tem 
jednak, że musi się ona zmieścić w 50 proc. 
kosztów budowy. 
Z podzialu kwoty 10 milj. złotych przypa- 


państwowych w samie zł. 5.000.060 ma na celu 
popioranie budowy malych domów na własny | kcntyngenty kredytów na drobne  budowni- 
użytek. ctwo: Biała 40.000, Bochnia 40.000, Chrzanów 
Plan akcji kredytowo-budowlanej na rok | 50.060. Gorlice 50.600, Jaworzno 390.000. Kra- 
1933 obejmuje obecnie 104 miasta i wybrzeże ków 250.000, Nowy Sącz 50.000, Tarnów 
polskie oraz okolice podmiejskie miast: War- 60.600. Wieliczka 30.000. Żywice 40.000. Ogó- 
szawy, Lodzi, Wilna. Stanisławowa, Krakowa, |łom krakowski odziu Banku Gosp. Kraj. roz- 
Poznania i Lwowa. Na te miasta i okolice pod-| dzieli sume 650.060 zł. 
miejskie wyznaczono obecnie sumę zł. 10 milj. Lwów: Lwów i podmiejskie 250.009, Cho- 
Bank Gospodarstwa Krajowego nierozdzielone; derów 30.006. Drohobycz 80.000. Sieniawa 
dotychczas 5.000.000 zl. rezerwuje na popiera- 139.009, Frzemyśl 80.000. Frzeworsk 30.000. 
nie masowego budownictwa małych domków : Rzeszów 60.000 t. d. Ogółem na oddzial Twew 
indywidualnych, szczególnie zasługujątego ha,ski przypada 1.049.000. 
uwzględnienie z uwagi na możliwość jak naj- Osoby zamierzające skorzystać z kredytu 
większego obniżenia w ten sposób kosztów bu- na budowe małego domu mieszkalnego winny 
dowy i należytego zabudowania osiedli oraziw najkrótszym czasie złożyć podanie do Ko- 
na ustanowienie kontyngentów kredytowych, miiety Rozbudowy danego miasta o przyznanie 
dla dalszych miast, kredytu. Do polania tego należy dołączyć 
W przeciwieństwie do akcji kredytowej r.|plan domu, kosztorys i świadectwo hipotecz- 
1932, która obejmowala przeđewszystkiem ne, dotyczące działki nu której zamierza się 
drobne budownictwo drewniane, akcja kredy- | budowe prowadzić. Jeśli chodzi o b. zabór au- 
towo-budowlara w roku bież. odnosić się bę- strjacki, należy nadto dołączyć arkusz grun- 
dzie w większości miast zarówno do drobnego towy i wycine z mapy katostralnej. zaś w b 
budownictwa drewnianego, jak į murowanego, zaborze pruskim -— wyciąg z matrykuły ps- 
za wyjątkien tych miast. gdzie ze względu) datku gruntowego. W interesie osób, zaintere- 
na znaeżną rozpicteść w kosztach budowy do-'sewanych leży. aby podania te hyly zloż'me 
mów drewnianych i murowanych craz na wis- jak najszybciej. l i 


dają dla poszczególnych miast następujące 


OE e 


Dziś J codziennie w teatrze świetlnym 


| nadanej 


Wyświetla najweselszy i najrozkoszniejszy film Sezonu. -- Arcywesołv program humora 
i śmiechu tryskający rakietami dowcipu. 
ków śmiałych i nieśm'ałvch. 
W rolach głównych 
i zk b A "a bBrochwiczówna, Józef Orwid, Czesław Sko- 
nieczny, Ludwik Fritsche i in. Muzyka; Karasiński i Kataszek. -— Reżyseria Krawicz i War- 
ten pod względem dźwiękowym dorównuje zegranicznym filmom dźwiękowym, 
Uwaga! Nasza aparatura dźwiękowa została udoskonalona i wyposażona w ostatnie 


l U | h FP Upama pieśń miłości i rozkosze 
I | 

(l pii Wo [0 w Mira Zimiństa, Lila Z e'n- 

necki. — Film ten jako pierwszy polski obraz został wykonany na zagranicznej aparaturze 

zdobycze techniki dźwięk. r. 1938 a ponadto sala jsko pierwsza w Poisce została nakustycz- 


Wesołe nrzygodv miłosne kochan- 

i A i a IE J ins ki. i <l i ani 
ska, Mie Dymsza, Mariusz Maszyński Ludwik bLawiński. Witold Conti. Janina 
dźwiękowej „Klanefilm-Tobis* bezszmerowym systemem Super. — Parvo na skutek czezo film 
nioną zapomocą specjalnych plyt akustycznych svstemu .Nyckerhoff* na wzór dużych kino- 


Obr. Ettinger: To znaczy, że pan dwa ra-|wę z tego, coby pan w takiej chwili robił? 

zy przychodzi do tego samego stanowczego Staś płacze. 

przekonania? Przew.: Pamie obrońco. pan robi krzywde 
Staś: Tak. świadlkowi. Widzi paw, że świadek zrozumiał, 


Obr. Ettinger: Czy pan mógł zakrwawić | co pan chciał powiedzieć; on płacze, 


ścianę pokoju? Obr. Woźniakowski: Zaczynamy powoli 
Staś; Gdy biegłem. mogłem się dotknąć | Lwów. 
ściany. Przew.: Pan zaczął Lwów. 
Obr. Ettinger: Czy pan pamięta, że się pan Obr. Woźniakowski: Zaczęliście par wie 
opierał? swemi uwagami i perswazjami, które mają 


ten skutek, że chłopak. płacze. 

Przew.: Nie mogę pozwolić, żeby pan obra- 
Żałł Uważam. że to obraza. powiedzieć, że 
świadek zeznaje z premedytacją. 

Następuje przerwa. Na sali olbrzymie zde- 


Staś: Nie pamiętam. 

Obr. Ettinger: Pan się musiał słaniać i 0- 
pierać o ścianę. bo tam było więcej plam, — 
Czy oskarżona krytycznego wieczora nie jadla 
kolacji ze złości? 


Staś: Ja nie wiem. czy ze złości. | vermorynia, "acze Staś, Płacze oskarżana. 
Obr. Ettinger: Czy można było dopatrzeć | Publiczność komentuje przebieg 


Przewodniczacy wzywa do kancelarii Zarem- 
kę, hy zabrał syna. Kitkanaście minut po godz. 
1 trybunał ogłasza odroczenie rozprawy do 
mia dzisiejszego. i 


się w tem ezeqgoś niezwykłego? 
Staś: Nie. bo to się czesto zdarzało. 
Obr. Ettinger: Jak nazywa Sie pana stry- 
jenka? 
Staś po malej chwili wahania: Witkowska. 
Viała to być próha pamięci świadka, erze 
Tu prta przewodniczacy, czy Staś miał ta- 


kie myśli. że gdv dorośnie.*to uwolni dom od aucie tespodarcze. 
rskarżonej? Stas potwierdza, profil zy Anglia ustabilizuje kurs funta? 


Obr. Wożniakowski: Pan zobaczył 
oskarżonej wpadł „pan do pokoju  denatki.| 
stwierdza pan, że siestra zabiła, czy to nie 
wzhudziła w vonn sstetokłaśni na nskarżeną? 


W związku z ostałnieni wydarzeniami na fi- 
mazsowym rynku Stanów Zjednoczonych A. P. 
i odbywa się obecnie w Banku Angielskim dy- 

Staś; Nie. Byiem zdenerwowany. f ıskusja. zmierzająca do wyjaśnienia, czy możli- 

Obr. Woźniakowski: Dlaczego panu nić wem i wskazanem jest ustabilizowanie obecnie 
przyszło na myśl. gdy pan stwierdził smierć. funta szterlinga. Oczywiście stabilizacja byłaby 
żeby pójść do oskarżonej zamiast do policji I zamierzona na poziemie. Gdpowiadającym mniej 
rzucić jej w twarz: nie lataj, pani, do doktora, : więcej obecnej wartości funta, czyli, biorąc za, 
to to pani zamordowała. Czy panu nie zaświ- podstawę cenę 1 uncji złota w wysokości 120 
tala taka myś!? iszylingów. odpowiadałcby to kursowi 3i pół 

Staś: Nie. ; dolara za funt. 

Staś odpowiada na niektóre pytania po ma-| Ze względu na handel zagraniczny, stabili- 
lej chwili, co obrońca Woźniakowski kwalili-, zacja funta na tym poziomie uważana jest dla 
kuje w sposóh następujący: | eksportu brytyjskiego za bardzo pożądaną. 0- 

—- To jest świadek z premedytacją. On się hecny stan zapasów złota. które zwiekszyły się 
namyśln. co ma powiedzieć. |w ostatnich dwu dniach o 5 miljomów funtów, 
Przewodniczący: Co to znaczy? | wywosi okoła I75-cin miljonów funtów złotych. 

Obr. Woźniakowski; Mówienie prawdy, to co uważane jest zasadniczo za całkowicie wy- 
nie chodzenie po drucie z parasolem. | starczające, aby przystanić de stabilizacji. ©- 

Na to powstaje wielkie poruszenie wśród. czywiście teo rodzaju stabilizacja funta mo- 
publiczności, a szczególnie na ławie przysięg- | slaby nastapić tylko w porozumieniu z innemi 
łych. Jeden z przysięgłych, zwracając się do głównami bankami emisyjnemi, w pierwszym 
| rzędzie z Bankiem Framenskim i Federa] Re- 


obrońcy woła: 
| serve Bank w Stanach Zjednoczonych. aby nie 


— Panie obrońco, czy pan zdaje sobie spra- 
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wprowadzać walki pomiedzy poszczególnemi 
walutami. 

Wiadomość o prowadzeniu w Banku Angie! 
skim dyskusji na temat możliwości stabilizacji 


uchwały Komitetu; ksze zainteresowanie ludności budową domów | funta į ustanowienia złotego parytetu. wywo- 
URE RAE , ą wpun an do „o n ER r S A à x 
Ministrów z dn. 10 stycznia! drewnianych — wyznaczono kontyngenty tyl-l| tala znaczne ożywienie na giełdzie  londyt. 


AOL 1.0 


Mm 


stolicę Turcji 


przed której potęgą drżał ongi cały 
świat cywilizowany, zwiedźcie 


1 iubiiesszową Pilgrzymią da Ziemi gwięlej 
Polskiego Touring-Klubu 


i . pod protektoratem 
i osobistemt kierownictwem duchowem 


J. E. Ks. Bisk, Dra Qkoniewskiega, 
połączone ze zwiedzaniem 
KONSTANTYNOPOLA, ATEN i EGIPTU. 

f Cena za udział 1.350 zł. 
Po bliższe informacje zgłaszać się uależy do 
wiatowej Organizacji Podróży: Wagons - Lis // Cook 


Kraków ul. Sławkowska L. 12. 


7 LETAR: ORNS. 2% 
Giełda krakowska. 

Kraków. (PAT). Giełda: 4 proc. dolarowa 
53 i pól; 3 proc. budowlana 43; poza giełdą: 
! Jaworzno 154. Waluty: dolar 8.65—8.70; Lou- 
dyn 30.00—31.05; Szwajcarja 172.50—113. Ber- 
lin 210.50—212. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa. (PAT). Dewizy: Belgja 124900. 
Holandja 359.35; Lendyn 31.11; Parys 35.12; 


A | Praga 26.4; Szwajcarja 172.70; Włochy 45.50; 


Berlin nieofie. 211.25, Tendencja uiejednolita. 
KURSY OBLIGACYJ, 


Akcje: Bank Polski 76.50. 15.50; Staracho* 


| wice 9.85. Temdencja niejednolita. 
W| Pożyczki: 
Mi proc. inwestycyjna 105, 104; 5 proe. konwer- 


3 proc. budowlana  42,15— 41; 
syjna 43.75—43.70; 6 proc. dolarowa 57; 4 proc. 
dolarowa 53 i trzy czwarte, 52.50; 7 próc. eta- 
bilizacyjna 56.50, 56,75, 58.88; 10 proc, kolejo- 
wa 104.50. 

Pożyczki polskie w N. Jorku uie notowane, 

Dolar prywatny z godz. 12.30 — 8.70 do 
S.80. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych, (PAT). Paryż 20.88; Londyn 17.98; 
Belgja 72.35; Włochy 26.35; Hiszpanja 43.50; 
Holandja 208 i jedna czwarta; Berlin 122.70; 
Wiedeń 72.83. noty 58; Sztokhelm 94.60; Oslo 
91.60, Kopenhaga 79.75; Sofja 8.70, Praga 
15.82; Warszawa 57,50; Białogród 7; Ateny 
3.08. 


Jaws Ia. 

Sobota, dnia 11 marca 1933 r. 
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 
kom. moeteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejma”; 

|program na dz. bież.; 12.10 Płyty i kom. me- 
teor.; 13.15 Poranek szkolny ze Lwowa; 15.10 
Transmisje z Warsz; 15.35 Słuchowisko ta 
młodzieży: „Chłopcy z placu broni“ wg. Mol- 
nara w radjofon. i reżyserji p. J. Romowicz; 
16.00 Płyty; 16.20 Transmisje z Warsz.; 17.00 


| Audycja dla chorych ze Lwowa; 17.30 Trans- 


misja z Warsz; 17.55 Program na dz. nast.; 


TOZPTAWY. | 18,00 Odczyt dla maturzystów z Warsz. 18.20 


Wiadom. bież.; 18.25 Muzyka lekka z Warsz.; 
19.00 Rozmaitości, komunikaty; 19.15 ..Prze- 
gląd polityki zagran. ub. tyg.“ omówi dr. J. 
Reguła, wicesekr. U. J.; 19.30 "Transmisja 
z Warsz., 23.00 Muzyka lekka, w przerwie 
o 28.30 wiadom. z kraju dla członków Polskiej 
Ekspedycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej; 

Lwów 380.7). G. 13.15 Szkolny poranek va- 
djowy:; 17.00 Audycja dla chorych w opr. ks, 
kap. M. Rękasa; 18.25 Koncert popolndniowy; 

Katowice (408.7). G. 16.00 Intermezzo mi- 
zyczne; 17.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci; 19.10 Dr. L. Czerski: „Jak nauka 
poznaje tajemnice materji”. 

Warszawa (1411.98). G. 11.40 Przegląd Prasy 
11.50 Kom. meteor.; 11.57 Svgnał czasu, hej- 
nał; 12.05 Program na dz. bież.; 12.10 Koncert 
z płyt; 18.10 Kom. P. I. M; 15.10 Kow. Inst. 
Eksport.; 15.15 Kom. gosp.; 15.25 Wiad. wojsk. 
i strzeleckie: 16.00 Płyty; 16.20 Odczyt dla ma- 
turzystów; 16.40 „Ulgi podatkowe dla nowo- 
wznoszonych budowli“; 17.00 Audycja dia 
chorych w opr. ks. Rekasa ze Lwowa; 17.30 
Kom. Centr. Biura Hyr. dla żeglugi i rybaków; 
17.40 Odczyt; 17.55 Program na dz. nast.; 15.00 
Odczyt dła maturzystów; 18.20 Wiadom. bież.; 
18.25 Muzyka lekka i tan.; 19.00 Rozmaitości: 
19.20 ..Bieżące wiadom. roln.”, wygł. p. J. Pla- 
tek; 19.30 „Na widnokręgu”; 19.45 Pras. Dz. 
Radj.; 20.00 Muzyka lekka; 20.55 Wiadomości 
sport.; 21.00 Dod. do Pras. Dz. Radj.; 22.05 
Utwory Chopina; 22.40 Felieten p. t. „Zamki 


hea w baśni į legendzie“; 22.55 Kem. 


meteor. i kom. policyjny; 23:00 Muzpka tan. 


Nr 87 


Roosevelt zwiększy em 


, N. Jork, (PAT.) Zapowiedziano wypuszcze- 
nie nowych banknotów Federal Reserve Banku 
na sumę 2 miljardów dolarów. Krok ten ma 


na celu pozwolić bankom wywiązać się z zo- skiego będzie wzrastał 


bowiązań wobec  depozytarjuszy 
wznowienia czynności bankowych. 
„ Londyn, 9. 3. (PAT). W Londynie z wiel 
kiem napięciem oczekują dzisiejszej sesji 
kongresu amerykańskiego, która ma zdecy- 
dować o nadzwyczajnych  zarządzeniach, 
jakie zaproponuje prezydent Roosevelt. Na- 
ogół pewne już jest, ża Roosevelt zapropo- 
nuje zwiększenie obecnej emisji dolarowej 
o mniej więcej dwa miljardy dolarów na 
podstawie obecnie posiadanego pokrycia 
złotem, które tak znacznie przewyższa usta 
wowe minimum, że może stanowić pokry- 
cie dla dodatkowych 2 miljardów papiero- 
wych dolarów. Niewątpliwie jednak należy 
oczekiwać, że na jakiś czas jeszcze embargo 
na złoto będzie utrzymane, aby nie narazić 
złotego rokrycia na odplyw złota, 
' Moratorium bankowe zostanie zapewne 
przedłużone do poniedziałku, aż do czasu 
załawienia nowej ustawy przez Kongres, 
który — jak przypuszczają — załatwi ją 
w ciagu 2—3 dni. 

W Londynie posunięcia Roosevelta trak 
tują z dużem zaufaniem, ale nie ulega wat- 
pliwości. że panuje niepokój co do przyszło- 
ści funta szterlinga. Rzad wbrew opinii 
Banku Ansielskiego obawia sie przeprowa- 
dzić obecnie stahitzację funta na poziomie 
3 i pół dolarów (Szczegóły projektu stabili- 
zacji podajemy na str. (-ej), przewidując 
iufiację dolara, która nie pozwoli na utrzy- 
manie funta na tym poziomie, natomiast 
pchać będzie funt daleko wyżej, do 4 dola- 
rów. 

Bank Angielski posiada olbrzymie zapa- 
sy, bo przeszło 160 milionów funtów złota, 
ale o ile dla interesów eksportu brytyjskie- 


z chwilą 


geo xzarwzrnieciiu kromi fi. 


Akademja w rocznicę Rarańczy. 


W Krakowie utworzył się komitet obywa- 
telski, którego honorowym przewodniczącym 
jest pre”, L, Marchlewski, celem uczczenia 
15-tej rocznicy przejścia Ii. Brygedy gen. Hal- 
lera przez front austrjacki pod Rarańczą. Sta- 
raniem komitetu odbędzie się w niedzielę 12 
marca o godz. 11-tej rano w Sali Złotej Domu 
Katolickiego uroczysta akademja. Bogaty pro- 
gram wypełnią produkcje muzykalno-wokalne, 
oraz przemówienia: gen. Kukiela, prot, Jachi- 
meckiego, kapitana Pawłowskiego i mec. dr. 
Kuśnierza, Wstęp walny. Bliższe szczególy po- 
damy jutro. 


Maczyt z przeszkodami. 

Wczoraj wieczorem koło godz. 6.30 przy- 
szło do zajść na Rynku głównym. Mianowicie 
w tym czasie miał się odbyć w sali Bolońskie- 
go odczyt prof. Komarnickiego na temat obe- 


cnej sytuacji na uniwersytetach. Przed Pała-|g 


cem Spiskim, ry którym znajduje się sala Bo- 
lońskiego) ulokowała się silna bojówka Legjo- 
nu Młodych, zaś do sali wykładowej wdarła 
się liczna grupa akademickiego i nieakademi- 
ckiego Strzelea. Ponieważ jednak p. Boloński 
odmówił sali na odczyt, wobec tego przeniesio- 


no się do Szarej Kamienicy, gdzie mieści się |$ 


lokal Stronnictwa Narodowego Obozu Wielkiej 
Polski. Młodzież narodowa zatarasowałą bra- 
mę domu, jednak tłum Strzelców po wybiciu 
szyb wdarł się na dziedziniec. Zaznaczyć trze- 


ba, że nigdzie w sąsiedztwie terenu zajść nie Ę 
było policji. Narodowcy obsadzili 1-sze i 2-gia || 


pietro oficyn i znaleźli się jakby w oblężonej 
twierdzy. 

Nadmienić należy, że sala w Pałacu Spi- 
skim zarezerwowana była parę dni wcześniej, 
wczoraj jednak w południe właściciel jej zgło- 
sił się w Sekretarjacie Stron. Narod. zawia- 
damiając, że zaszłą omyłka, że nie może sali 
udzielić na odezyt, gdyż poprzednio już zaję- 
ło ją jakieś stowarzyszenie w celu urządzenia 
zebrania. Sekretarjat nie przyjął tego oświad- 
czenia do wiadomości, a wieczorem okazało 
się. że sali żadne stowarzyszenie nie zajęło, a 
jedynie najście „Strzelca? uniemożliwiło prot. 
Komarnickiemu wygłoszenie odczytu. Odczyt 
ten wygłosił on zresztą później w iokalu Stron- 
nictwa w „Szarej Kamienicy". 


Walne Zebranie Twa kolonji 
„Radość Dziecka”. 


W sobotę, 11 bm. o godzinie 7-mej wiecz. 
w domu przy ul. Potockiego 11. odbędzie się 
Walne Zebranie Towarzystwa Kolonji Waka- 
cyjnej dla dzieci robotniczych „Radość Dzie- 


cka“, Na porządku dziennym znajduje się m. 


in: Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
kolonji 


wyibory nowego Zarządu. oraz Sprawa. 
jak 
. 


w roku bieżącym. — Zarząd uprasza O 
najliczniejszy udział w zebraniu. 


isję dolarów o 2 miliardy, 


ZAINTERESOWANIE LONDYNU SESJĄ KONGRESU AMERYKAŃSKIEGO. 


grożona przez zbytni napływ obcych depo- 
zytów do Londynu, jak to już miało miej- 


kańskiego prezydent 
dzieję, że po przyjęciu dziś przez Kongres no- 
wej ustawy finansowej 
zostaną normalne czynności bankowe. 
że senator Glass akceptował nową ustawę fi- 
nansową, podziałał 
Glass uważany jest powszechnie za zdecydo- 


Board polecił wszystkim Federal Reserve Ban- 


macyj „Praskiego Listu” 


dg, ` ! 
i z urządzonej kolonji, sprawozdanie kasowe, i 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-70 Marca 1988 


za tem nazwiska ich będa ogłoszone w dzien- 
nikach, 


—— mm () — | m— 


Panika dolarowa ustępuje. 


Sytuacja na rynku walutowym uspokoiła 
sią w ciągu ostatnich dwa dni calkiem wio- 
cznie. Wczoraj Bank Polski w Krakowie płacił 
za dolara 8.60 zł. bez żadnych ograniczeń przy 
kupnie i bez względu na wysokość odcinków. 
W ciągu dzisiejszego dnia spodziewane są dal- 
sze zarządzenia centrali warszawskiej. 

Nadmienić należy, że zdenerwowanie obja- 
wilo sią jedynie u posiadaczy drobniejszych 
oszczędności dolarowych. Padli też oni dość 
licznie ofiarą paniki sprzedając posiadaną go- 
tówke po najniższym a w obrotach prywatnych 
często zupełnie dowolnym kursie. Natomiast 
wielki przemysł i handel nie rcagował zupcł- 
nie na wahania kursowe. N. p. przemysł włó- 
kienniczy łódzki, który posiada cenniki, usta- 
lone w dolarach. sprzedawał swe wyroby w 
dalszym ciągu według tychże cenników, obli- 
czając kurs nadal po zł. 8.90 za dolara. 

Jedna a firm lwowskich dowcipnie wyzy- 
skała dla swej reklamy zainteresowanie kur- 
sem dolarowym, ogłaszając w dziennikach, że 
przy zakupnie towaru za zł. 8, przyjmuje do- 
lary po kursie normalnym t. j. po zł. 8.92. O- 
czywiście pomysłowy kupiec nie tylko pewny 
był żo nie na tym kursie nie straci ale zwiek- 
szy obrót dzięki tym, którzy dali się unieść 


go wypadnie bronić kursu funta na pozio- 
mie 3 i pół dolarów za funt codziennemi in- 
terwencjami, to zapas złota Banku Angiel- 
w dalszym ciągu 
i stabilizacja może być w pewnej chwili za- 


sce 2 lata temu. 


Banki podejmą normalną pracę. 

Nowy Jork, 9 marca. Po parogodzianej 
konferencji z przywódcami Kongresu amery- 
roosevelt wyraził na- 


natychmiast podjęte 
Pakt, 


uspokajająco, ponieważ 


wanego przeciwnika inflacji. 


REPRESJE PRZECIW UKRYWAJĄCYM 
ZŁOTO. 


Nowy Jork, 9 marca. Federal Reserve 


kom, aby podjęły dochodzenia celem ustale-| panice. 
nia, które osoby podjęły z banków złoto w DE 
okresie od 1 lutego i do dnia 13 bm. nie zde- Warszawa, 0. 2. (Telef. wł.) Kurs dolara 


ponowały go ponownie w bankach. Osoby u-| złotego 9.17. Naogół giełda zajmute stanowi- 
krywające złoto mają być opodatkowane ą po- sko wyczekujące w stosunku do dolara. 


Od piątku 10-go b. m. w kinsteatrze „SZTUKA 


Triumf ekranów Paryża, Londynu, Berlina i Wiednia! — Arcydzieło największej klasy p. t 


AFERA BANKIERA GORDONA Gee 


Frapujący arcyfilm — Wszystko co iubicie, czego szukacie: wytworny Świat, miłość, awan- 
turnicze przygadv, emocja, sensacja, wybitni artyści; a na ich czele znany JEAN MURAT 
piękna DANIELA PAROLA niesamowity Chińczyk PŁIOTA LORRE i w. innych stwarzają 
koncert gry mistrzowskiej! Przez Hamburg, Paryż, Lizbonę, przez wytworne salony, luksusowe 
okreta, ekspresowe pociągi, aeropłany i tajemne spelunki prowadzi akcja tego niezwykłego filmu 
DK nna wz wa DZ ZOZ | 
[j a . 4) 
PORANEK 12. bm. o godz. 11 przedpoł. w kinoteatrze „APOLLO“ „Węgierska miłość 
w kinie Ceny miejse: 
„SZTUKA 


„ „da w dzień ty W nocy”, 5oe, tat i 150%. | 
niemcy występują 7 Koalicji 


rządowej w Cothosiowacii 
paga AAEE ER airi h 


Wobec tego mają być podjęte rokowania 

o ewentualne wsiąpienie do rządn czeskich 
demokraci mają wystąpić z koalicji w rządzie żiwnosteńców i słowackich ludowców. 
czechosłowackim. Krok ten ma być spowodo- WZROST BEZROBOCIA W CZECHO- 
wany dwiema przyczynami: zwycięstwem Hit- SŁOWACJI. 
lera w Niemczech oraz wzmożoną agitacją ko- Praga, (PAT). Według danych urzędowych, 
munistyczną w Czechosłowacji, Również pozy- | bezrobocie w Czechosłowacji z końcem lutego 
cja niemieckich agrarjuszy w rządzie ma być 
zachwiana skutkiem agitacji hitlerowców. 


w sobotę, dn. 11. bm. o godz. 3 popoł. i w niedzielę, 


wymosiło 918.334 osób, w porównaniu z 872.775 
z końca stycznia br, 


jo 3 


te Pr 


+ 


„Uciecha“ | 2213! | Uelecha“ 
Słarewiślna 16. | kinoteatru Starowiślna 16. 0 


Prawdziwy przebój filmowy najwyższej klasy! 


Halilo Berlin- Nalo Parui 


Romans miłosny roku 1933. Poemat radości i wesela. Mistrzowskie arcydzieło J. Duviviera, 
twórcy słynnego filmu „Dawid Golder“. Występują słynni artyści teatru Reinhardt 


Erik Mayer, Paweł Ritter or: Louise Gotlier Boga 


niemieckim, oraz 


częściowo francuskim. — Ceny niskie — dla wszystkich dostępne. Dla P. T. Urzędników i Aka- 
demików specjalne zriżki. 


Dalszy spadek obrotów handlowych z zagranicą, 


NADWYŻKA ZA LUTY WYNOSI 10 MILJI ZŁ. — PRZYWÓZ MNIEJSZY O PRZESZŁO 
8 MILJ. — WYWÓZ O 5 MILJ. ZŁ. 


Warszawa. (Telef. wł), Bilans handlu za- Saldo dodatnie w lutym b, r: wynsosl 
granicznego Polski i W. M: Gdańska według | 10,392.000 zł, czyli zwiększyło się w poró- 
tymczasowych obliczeń głównego urzędu sta-| wnaniu do miesiąca stycznia o 3,726.000 zł. 
tystycznego w miesiącu lutym br. wynosi:| W porównaniu z miesiącem styczniem b. r. 
Przywóz 124.990 ton wartości 55.906.000 zł., |zmniejszył się wywóz o 5,102.000 zł, przywóz 
wywóz: 992.892 ton wartości 66.298.000 zł. o 8,823.000 zł. 


Głosami B. B. i żydów 


uchwalono poprawki Senatu do ustawy akademickiej. 


Warszawa, 9. 3. (Telef. wł.). Sejmowa Ko-' Sejm znacznie pogorszene w porównaniu z pro | 
| misja Oświatowa przystąpiła do rozpatrzenia | jetem. W tej chwili pragniemy dać czynnikom brał się w południe na sesję nadzwyczajną 
| poprawek do uchwały o szkołach akademic- | docydującym możność zastanowienia się nad; celem przeprowadzenia ustawy finansowej i 


kich, przyjętych przez Senat. | tem, czy jednak nie należałoby wycofać usta- 


O Z 


p | dzisiejszego posiedzenia sejmowego 


3 e f 
o +. SF... REA 


| jat uchwałę, znoszącą dekret prasowy, chwa. 
[la jednak nie została ogłoszona i nie stała sią 
prawem. Prezydent Rzpltej i obecnie ma moż 
ność wstrzymania uprawomocnienia się usta- 


wy. 
| ] Kończąc mówca zgłosił deklarację imieniem 
Klubu Nar. w której zaznaczył, że chwile 
obecra nie jest odpowiednia do ostatecznegce 
zaiatwienia ustawy o szkołach wyższych i że 
chcąc duć możność ministrowi wycofania jej, 
zgłasza wnicgek o przerwauie posiedzenia i od 
rzucenie załatwienia poprawek Senatu, Wnio- 
seck KI, Nar odrzucono, Poseł Stamiszkis 
oświadczył, że Kł Nar nie widzi celn uczestni- 
czenia w dalczych obradach: i opuścił Komisję 
wraz z kołegami klubowymi. 

Przemówił następnie referent poseł Czuma 
z B. B., wncsząe o przywrócenie trzechletnie- 
go urzędowania rektora. = 

Poscł Langer (ludowiec) oświadczył: Ponie- 
waż poprawki Senatu nie wprowadziły żadnych 
zmian, mających ma cclu naprawienie ustawy, 
która njarzmia nauke i definityynie przekreśla 
samorząd szkół wyższych, przeto Kłub Ludo 
wy jest przeciwny tej wysoce szkodłiwej usta- 
Wie. 

Po złożeniu tego oświadczenia poslowie 
Klubu Ludowego opuścili salę. Również poslo- 
wie PPS. opuścili po złożeniu odpowiedniej de- 
klaracji posiedzenie Komisji. 

Imieniem Ch. D, poseł Bryła oświadczył: 
Poprawki, uchwalone przez Senat nietylko nie 
usuwają wad projektu, ale mają znaczenie pod 
rzędne. Zmiany są minimalne a cała ustawa 
iest niedostosowana do potrzeb nauki polskiej. 
Wobec powyższego Stanu Ch. D. musi się 
wstrzymać od głosowania nad poprawkami 
Senatu. 

Komisja uchwaliła głosami B. B. i Kola 
Żyd. poprawki Senatu, odrzucając jedynie po- 
prawkę, skracającą Czas urzędowania rektora 
z trzech lat do dwu. 

Na tem obrady zakończono, 


Znamienne wywody posła z B.E. 
Pos. Mękarski przeciw wolności prasy, 


Warszawa, 9. 3, (Telef. wł). Na posiedzenii 
| Komisji Konstytucyjnej Sejmu pos. Mękarski 
z B. B. wygłosił referat w sprawie obowiązków 
i praw. obywatelskich. Bardzo ciekawą jest je- 
go opinja w sprawie wolności prasy, przyczem 
zwrócić należy uwage, że Mękarski przez dłu- 
gi czas współpracował z Meibaumem. b, współ- 
redaktorem faszyzującego „Słowa Polskiego". 
Referent stwierdził, że niezmieniony w projek- 
cie konstytucyjnym B. B. artykuł 120 konsty< 
tucji poręcza wolność prasy, co jest jednem z 
najszkodliwszych (?) i najbardziej  unarchicz- 
nych praw (7), Należy więc uczynić krok zde- 
cydowany i calkowicie opuścić ten artykuł w 
konstytucji (1), jako głęboko niemoral:y i nie- 
zgodny z interesami państwowemi. Państwo 
nie ma potrzeby ani obowiązku uznawać innej 
prasy, jak tej, która afirmuje naczelne prawo: 
dobro państwa. 


Rażące iekceważenie Sejmu. 


Warszawa, 9. 3. (Telef. wł.) Na początku 
przeszlo 
|trzy godzinną dyskusję wywołał rządowy pro- 
|jekt o dodatkowych kredytach za rok 1930/31 
li 1931/32. Dyskusja była bardzo chaotyczna, 
przyczeni mówcy opozycyjni podkreślali, że 
przedkładanie kredytów dodatkowych w rok 
po zamknięciu budżetu, lest lekceważeniem 
Sejmu. Spóźnione przedkładanie kredytów do- 
datkowych wstrzymuje wykonanie na Czas 
zamknięć rachunkowych i ich oceny przez Naj- 
wyższą Izbę Kontroli. Poseł Reger podobnie, 
jak i poseł Rymar, nawiązując do pczycyj kre- 
dytowych, dotyczących pomocy dla bezrobot- 
nych poruszył sprawę funduszu pracy. wyraża» 
jąc prezkonanie, że nie będzie on najmniejszą 
pomocą dla bezrobotnych. Poseł Reger doma- 
gal się skrócenia czasu pracy do 36 godzin w 
tyogdrniu, przy równoczesnem zachowaniu ©- 
beenych płac. 

Warszawa 9. 3. (Telef. wł): W Sejmie przy 
jęto ustawę o rządowym projekcie ustawy a 
przejęciu przez władze skarbowe wymiaru i po 
boru podatków od nieruchomości, lokali i pla- 
ców budowlanych. Przyjęto następnie ustawę 
o udolatkowaniu spadków, poczem roznoczę- 
to dysksuję nad ustawą o przedłużoniu okre- 
su samorządów w Małopolsce aż do wprowadza 
mia ustawy samorządowej, Ustawę tę przyjęto 
słosami B. B. 

Warszawa, 9. 3. (Telef. wł.) Poseł polski 
przy rządzie sowieckim Łukasiewicz, który. 
bawił w Warszawie w sprawach służbowych 
powrócił dziś do Moskwy. 

KONGRES UDZIELI ROOSEVELTOW;I PEL- 
NOMOCNICTW FINANSOWYCH. 


| Nowy Jork, 9. 3. Kongres amerykański ze~ 


| 


udzielenia prezydentowi cedpowiednich pelno- 


Przed przystąpieniem do obrad zabrał glos! wy. Gdyby nawet ustawa wyszła z Seimu, to | moenictw. W orędziu do kongresu Roosevelt 


poseł Staniszkis, który imieniem Klubu Nar. | prawem stanie się dopiero wówczas, gdy Pre- 
oświadczył, że ustawa w Senacie uległa nie- | zydent Rzpitej położy na niej podpis i gdy 20- 
znacznym tylko poprawkom a działy jej, trak- | stanie ogłoszona w „Dzienniku Ustaw. Zda- 
tujące o sprawach młodzieży zostały już przez | rzył się już poprzednio wypadek, że Sejm przy 


proponuje natychmiastowe otwarcie  WSZYSi- 
kich finanswo zdrowych banków oraz zwięk- 
szenie ilości banknotów obiegowych na okres 


| przesilenia bankowego. 


Str. 8. 
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 55 
Tajemnica Tatr 
H ALe E . T k e 
(Powieść). 


ma 


Wydostał się wiec czemprędzej z tych miejse 
zdradliwych, które kryły co chwiła swe zasadzki 
w przelotnych mgłach, i znalazł się znowu na po- 
chyłym trawniku. 

Ale schodzenie trawą po zwiekszajacym sie 
spadku stawało się coraz mniej wygodne. Wgórze. 
pod przełęczą była ona krótka i kepczasta, pełno 
w niej było zaglębień, na których slopy sławały bez 
wahania. Teraz zmienila się w długą, bujną, równo 
zarosłą czuprynę, Śliska wskutek pokrywajacej ja 
rosy, która widocznie opadła tu niedawno z mgicl 
wilgotnych. 

— Ale zało można się jej doskonałe chwytać 


rękoma — pocieszał się w duchu, zsuwając sie ze 
zpocza coraz ostrożniej. 
Wtem powiał wiatr silny rczgonił resztki 


mgieł, Odsłonił się nagłe przed Władkiem czysty 


krajobraz, jakby mu kto przed oczyma rozwinał 
szybko płótno z pejzażem. 
Dopiero teraz zobaczył, że znajduje się na 


olbrzymim, stromym upiazie, który spływał z pod 
samego wierzchołka nieznanego mu szczytu ku cie- 
nistej dolinie. Pod nogami, daleko widział wijaca sie 
wśród zieleni srebrną nitkę potoku, którego szum 
dochodził do jego uszu, przerywany zmienuym po- 
dmuchem wiatru. 

Z obfitej trawy tu i tam tryskały śliczne, duże, 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 


poleca z Teologj 


Ciszak B. X., Współczesne problemy życia kościelnego na ambonie. zł. 
Zbiór referatów wygłoszonych na Kursie Homiletycznym 


w Poznaniu 650 5 
Kim jesteśmy i czego chcemy? rzecz o Sodalicjach Marjańskich —.40 R 
Koterhski J. X., Egzorty dlą dzieci szkół powszechnych. Wyd. II. 6— K 
Paciorkowski R. X., Prymat Papieża na tle Soboru Efeskiego 1.20 
Pacocha A. X, Pokój temu domowi. Okolicznościowe nauki na K 
tle poczynionych spostrzeżeń z okazji Wizytacji Para- t4 
fjalnej t. z. w. „Kolędy“ —50 M 
Poznański chór katedrainy 2.50 YZ TEŻ ORO N E 
Reinhard W. Dr. Mons., Katolik świecki w nadprzyrodzonym orga- Eboszukuje mieszka: | a 
niźmie Kościoła —50 idę Ee 
Siwak P.X. T., Metody badań zjawisk nadprzyrodzonych. Problem bie za obsługę. Zgłoszenia 
Konnersreuth do Administracji „Głosu 


liczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie po do- 


Księgarnia Krakowska posiada na głównym składzie wszystkie wy- 


„GLOS NARGDU* z dnia t0-go Marca 1933 


żółte kwiaty pełnika o platkach ku sobie zwiniętych 
kulisto naksztalt różyczki. Zatrzymaj się i zerwal ich 
kilka, rosnacych pod reka. 

Lecz oto nowa przynęta zatrzymuje wzrok jego! 
Na wietkiej łodyżce chwieje się zlotoszara czu- 
prynka, skręcona w sterczacy ku górze fioczek; to 
sadzanka alpejska zdobi sie w te figlarna fryzurę 
w okresie owocowania; a tam druga podobna i trzecia, 
czwarta... 

Ale czy to Władek tylko dla tych roślinck za 
trzymuje się teraz tak częslo? 

Nie! On przystaje na swej drodze zaklopołany. 
bo oto zbocze staje się tak strome, że już od dłuż- 
szego czasu zsuwa się pe niem w pozycji nawpół 
jeżącej, łokciami oparty o trawe. A pędy jej gładkie, 
jak allas, wydaja sie teraz tak śliskie, że ani reka sic 
wesprzeć, ani nogi zaryć w ziemie nie można. 

Już stokroć lepsze byłyby do schodzenia kruche, 
obsuwające się piargi! 

żeby chociaż dojść predzej do kosówki i bzy 
mać się rękoma jej mocnych, giętkiełr konarów. Ale 
ona jeszcze stąd strasznie daleko! To tyiko z góry 
iak mu się wydawało, że dotrze do niej niebawem. 
Teraz on wprost nie wyobraża sobie, kiedy i w jaki 
sposób zdoła dojść do tych krzewów upragnionych! 
Ciągle mu się zdaje, że lada chwila obsunie sie 
i potoczy na sam dół w coraz większym pędzie, roz- 
bijajac się po drodze, jak te kamienie, strącane przez 
niego przypadkiem. 

— Jezus Marja! — zawolał nagle i zaczal istot- 
nie ześlizgiwać się szybko po stromej gładziźnie. 

Próbował hamować ped łokciami, trac niemi 
o trawę; mimo to zsuwał się coraz prędzej. 

— już po mnie!.., już po mnie! — szeptał roz- 
pacziiwie i obłąkanym wzrokiem szukał ratunku. 

Ale nie nie dostrzegł wokoło, prócz stromej 


1.80 


Narodu“ pod „Marja“. 


ołdry wełniane, wa- 
towane, puchowe po- 
leca tanio Matusiewicz — 


Nr 87 


trawy; tylko wdole, het, daleko czerntała kosodrze- 
wina. ; 

O tak, znajdzie się on przy niej niedługo, ale 
z jakim rozpędem tam dojedzie i w jakim stanie? 
Czy utrzyma się w tej samej pozycji, leżąc na ple- 
cach, kiedy go ciągłe podrzucają jakieś niedostrze- 
galne wyniosłości? 

-— Już po mnie... — powtarzał i obniżał się 
coraz gwałtowniej po rozległem, zielonem zboczu. 

Ale oto pod nogami niedaleko dostrzegł jakąś 
czarną plamkę... 

Nic ma czasu rozważać, coby to mogło być; co- 
kolwiek będzie, chwyci się tej ostatniej deski ra- 
tunku, gdyż później nie będzie już w stanie zatrzymać 
swego pędu. 

„Piama zbliża się szybko... w oczach rośnie... 
kształty jej jakieś rosochate, kręte... Już do niej 
dopada od lewej strony .... 

Buch...! 

Chwycil się czegoś kolczastego, przerzuciwszy 
się w pędzie gwałtownie na bok ku postrzępionemu, 
ciemnemu konturowi, i zawisl. 

Zatrzymany nagle w miejscu, po gwałtownem 
wstrzaśnieniu trwał długa chwilę w bezruchu, z zam- 
knietemi cczyma. 

-..Pod powiekami ożywa wspomnienie: Widzi 
na tle czerni cudowne, świetlne mamidło... Król 
Tatr w teczowej koronie chwieje się nad pustką 
przepaści i ostrzega przed niespodziankami swego 
tajemniczego królestwa... 

-.. Ale oto jasna sylwetka staje się teraz czarna, 
a zato tlo jej jest tęczowo -żólte: czarny cień sie 
porusza, idzie tuż za nim. : 

— Aha, to sumienie. 


(Cisg dalszy nastąpi. 
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Założona w r. 1909. — Odznaczona złotym medalem na wystewie w r. 1907. 


PRACOWNIA 


WYFOBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO.BRUNZOWNICZYCH 


pod firma 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy uł. Fierżańnskiej L. 38. 


POLECA Wszelkie wyroby przyborów kośc'elnych 7 metali szlachetnych 
, bronzu a mianowicie. monstrance, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 


cj bôria, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety ma składzie. 


Posiada nu składzie wszelkie przybory kościeine według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu melajowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ożniu. 


j Wykonuje powierzone zlecenia szyhko i solidnie po cenach konkurencyjnych. j 


FABR. SKEA 


PŁÓGIEŃ BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


KRAKOW „S-KOWALSEĆ VYĘSLNA 8. 


POLECA: 


Kraków, Poselska 20. 


Płótna biallśniana pościelowe, i stołowa, ręczniki, Śnierkć, chusteczki, OBRUS” 
KOCE KAY, KOŁDRY, FIRANKI. Zefiry, batysty, kloty, wsypy na poduszk 
barchany tlanele. wełny na mundurki. WYPRAWA! SZKOLNE, »9ŃKGZOCHY 


dawnictwa Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu, OO. Jezuitów w Kra- 
kowie, Bibljoteki Religijnej we Lwowie i innych. Katalogi na żądanie 


isharmenię prawie 


f 


bezpłatnie, nową marki Hofmann |] SKARPETY. Krawaty, bielizna męska i damska nielizna tyrkotowa, refomy 
Czerny sprzedam Wiado- damskie fertuszki kuchen. ko:orowe i kiat8 dla pokojowych. 
600 amm © 0 0 occazazmmoQDÓ mo katowicka 57m 15 a A ai a 
Pie orae 0 | Bkó W GROW bi od 3 — 6 pop. Wielki wybór. Ceny niskie. 
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RYB ERUE NAER SOGÓWE ©1007 (B* WGA 


Ostatnie nowosci na Wielki Post 


Księgarnia Krakowska 
Kraków, ul. Św. Krzyża 13 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie || 
Członków Kasyna powszechnego w Krakowie 


cdbędzie się w sobotę dnia 25 marca 1933 

Mlo godzinie 7.30 wieczorem w lokalu Kasyna 
przy Rynku gł. l 13 I. p. 

z następującym porządkiem dziennym: 


Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
: zai: A Zgromadzenia. 
Cena 60 groszy, z wysyłką w opasce zwykłej po wcześniejszem nade- | j2) Sprawozdanie Wydziału. 


słaniu należytości na konto P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska) 3) gprawozdanio”1_ wnioski Komisii Ama 


4) Wybór Prezesa 2 Wieeprezesów i 8 Członków 
lub przekazem pocztowym 85 groszy. Wydziału. 


5) Wnioski i interpelacje członków. 

Jeżeli w dniu o godzinie wyżej oznaczonej 
nie zbierze się piąta część członków odbędzie się 
po myśli art. 18 statutu o godz. 8 wieczorem w tym 


Jeż Mateusz X., Prałat 


Męka i śmierć Pana Jezusa w pieśni 


TOU] ] 9 


0 

3 

a poleca: 

i Czernecki J. X.: Golgota a życie dzi- 

s siejsze. Szereg myśli (na 1900-ną 

8 rocznicę Męki Pańskiej . . 4.50 zł. 

i Kłos J. X. Infułat: Pan Jezus przed są- 
dami ludzkiemi. Sześć kazań pasyj- 
nych z dodatkiem kazania na 
uroczystość Zmartwychwstania Pań- 


Kilkadziesiąt wierszy, przeważnie sonetów, malujących żywu i wyraziście gorzką Mękę 
i śmierć Zbawiciela świata, boleść Matki Bożej i triumf Zmartwychwstania Pańskiego. — 


Płyną z serca i trafiają do serca Czytelnika. Książeczka miła, wydana ozdobnie i przydatna > 5 : skiego . . 2.50 zł 
r: ; izai A A ; k ; samym lokalu i z tymsamym porządkiem dziennym o tylk 4 A" E 
na czas Wi REI ORo E Zk bg e A żaacy Sig i ge x e bye GE OB asy jest Walne Zgromadzenie bez względn na ilość 
poświęcony 1900-ej rocznicy tych właśnie zdarzeń, które autor opisuje. ZTSREÓW Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
1 1 Prezes Sekretarz doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki. 
Wysyłka odwrotna! Wysyłka odwrotna! Dr. Wielgus. Mgr. Sztorc. > F 
i SPALANCA RAMEK MODÓW TOON WUSW 


Za dział ogioszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Ki 


Drobne za wyraz , . . . a 10 gr. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy PPE. 50% dr 
a elaryczny © ę drożej. 


Nadesłane z 4 
Romunikaty po kronice 

na isszej oe g 
p A 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, 


Wydawca za „Glos Narodu“ Bkę z ogr. odpow. K. Holekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józał Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narody“ pod zarz R. Peria, 


